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„DLA SWYCH NIESZCZĘŚLIWYCH BRACI, KTÓRZY 
ZE WSTYDEM MUSIELI ZNOSIĆ MASKĘ KATOLICYZ- 


MU, MIELI SYNOWIE JAKUBA 


SERDECZNE  WSPÓŁ:- 


CZUCIE I STARALI SIĘ UTRZYMAĆ ICH W KONTAK- 


CIE ZE SPOŁECZEŃSTWEM 


ŻYDOWSKIM". 


Graetz. Historia żydów, t. VII. Str. 98). 


Zwyci 


Niezadowolenie i utyskiwanie w „Ozonie” 


z powodu dyktatorskich zapędów „Zaczynu” 


` Konflikt wywołany  przemó- 


wieniem płk. Wendy nie został. 


jeszcze zlikwidowany w momen- 
ele, gdy oddawaliśmy numer do 
druku. Należy się spodziewać, że 
będzie on załatwiony w najbliż- 
szych godzinach. Wydaje się nie- 
mal pewnym, że całkowite zwy- 
cięstwo przypadnie tu wicepre- 
mierowi Kwiatkowskiemu, za któ- 
rym solidarnie stoi cały Rząd. 
NARADY 
Prasa przypomina że płk. Wen- 
da w swoim przemówieniu  oś- 
wiadczył wyraźnie, że przema- 
wia nie tylko w charakterze po- 
sła, ale również jako szef sztabu 
Ózonu. Teraz dopiero opinia pu- 
bliezna dowiaduje się o tym, że 
ostatnie dni były Świadkami sze- 
regu konferencji, w których bra- 
ły udział osoby wysoko postawio- 
ne. Jeszcze w nocy z piątku na 
sobotę w gabinecie marsz. Sejmu 
Makowskiego odbyła się narada, 
w której wzięli udział prem. 
Składkowski, min. pocz i telegra- 
fów Kaliński, wiceministrowie 
skarbu Morawski i Grodyński, 
wiceminister sprawiedliwości 
Chełmoński oraz płk. Wenda. W 
rozmowie płk. Wenda okazał się 
„twardy i nieustępliwy. 
_. Zwracają uwagę w kołach po- 
litycznych, że przemówienie płk. 
Wendy przypomina opracowania 
„Biura Planowań", na czele któ- 
rego stoi wiceminister komuni- 
kacji p. Piasecki. 
NIEZADOWOLENIE 
W OZONIE 


Z kół dobrze poinformowanych 
otrzymujemy wiadomość, że 0- 
statni zatarg odbił się szerokim 
echem w kołach ozonowych, a 
przede wszystkim na terenie klu- 
bu parlamentarnego O. Z. N. Wie- 
lu wybitnych członków „Ozonu”, 
a w szczególności posłów i sena- 
torów wyraża pogląd, że prze- 
mówienie płk. Wendy przyniosło 
znaczne szkody „Ozonowi'*. 

W kołach tych wskazują, że 
dążenie do wzmocnienia  dyscy- 
pliny wewnętrznej w Ozonie, cze- 
go wyrazem było między in. u- 
chwalenie regulaminu dla klubu 
parlamentarnego, to był wynik 
akcji grupy  „zaczynowej” i 
współdziałającej grupy „narodo- 
wych państwowców” z dr. Stah- 
lem na czele. Dążenia dyktator- 
skie tej grupy wywołały dużo 
niezadowolenia i cichych utyski- 
wań. Ostatni zatarg może się| 
przyczynić do złagodzenia dyscy- | 
pliny i wniesie do organizacji „o- 
zonowej” troszkę samodzielności, 
jeśli chodzi o przeciętnych  sze- 
regowców. Powiadają, że kto: wie, 
ćzy w „Ozonie”* nie będzie co- 
kolwiek więcej atmąqsfery, czyli 
ozonu samodzielności. 


POD NIESZCZEŚLIWĄ 
GWIAZDA 

W kołach politycznych podno- 
szą, że poczatki kariery „Ozonu“ 
w nowym Sejmie stoją pod nie- 
szczęśliwą gwiazdą. Pierwszą za- 
powiedzią tego było przemówie- 
nie pos. Jóźwiaka, który chociaż 
jak oświadczył jest w terenie 
członkiem „Ozonu”, wypowiedział 
się ostro przeciwko metodom dy- 
ktatorskim, jakie chcą uprawiać 
kierownictwo klubu parlamentar 


nego- 


Chłodno 


Duże zachmurzenie 


Przewidywany przebieg pogody w 
7 Wm.: 


ZDZ ZZ ZZ DA A 


Pogoda o dużym zachmurzenia. 
Miejscami opady w postaci deszczu 
lub śniegu, zwłaszcza w dzielnicach 
wschodnieh. Chłodno , Umiarkowane, 


wiatry z kierunków zachodnich, 


_ Po tym przyszło niefortunne 
przemówienie płk. Wendy t. zn. 
tego człowieka, który w myśl re- 
gulaminu klubowego miał m. in. 
kontrolować przemówienia in- 
nych. W kołach politycznych 
wskazują, że tego rodzaju kon- 
trola nie może dawać gwarancji 
nawet z punkiu widzenia ozono- 
wego. 


ZATARG 
WEWNETRZNY 
W kołach politycznych wska- 
zują jednocześnie na to, że za- 
targ między płk. Wendą a wice- 
premierem  Kwiatkowskim jest 
= 


W najbliższy czwartek dn. 8-go 
grudnia odbędą się w wielu punk- 
tach miasta lokalne zebrania przed 
wyborcze, urządzone staraniem 
Narodowego Komitetu Radykal= 
nego Odżydzenia Warszawy. 

W sali kina „Kometa“ przy ul. 
Chłodnej 49 odbędzie się we czwar 
tek o godz. ł1-ej przed połud- 
nieKm zebranie przedwyborcze 
pod hasłem „Odżydzamy Warsza- 
wę — Socjalistyczna Warszawa 
to głód i nędza Świata pracy“, 

Na zebraniu tym przemawiać 


— NAZZA ZN YZ 


zatargiem pomiędzy dwoma człon 
kami OZN, gdyż jak wiadomo 
wicepremier jest również człon- 
kiem OZN. Jest rzeczą charakte- 
rystyczną, że zatarg ten wystą- 
pił na terenie zewnętrznym, ja- 
kim jest teren sejmowy. 


Zwycięstwo wicepremiera Kwiat 
kowskiego wydaje się być całko- 
wicie przesądzone. Chodzi tylko 
o rodzaj satysfakcji, jakiego za- 
żąda. Czy tą satysfakcją będzie 
ustąpienie: płk. Wendy, czy też 
deklaracja władz Ozonu, któraby 
była wyrzeczeniem się poglądów 
wygłoszonych w przemówieniu 


, przy ul. Marszałkowskiej 69. Na ze! 
braniu tym przemawiać będą: 
Czarkowski Jerzy, kandydat na- 
rodowo ~ radykalny w okręgu 5. 
Stanisław Prus - Wiśniewski eko- 
nomista -— kandydat narodowo = 
radykalny z okręgu 5. Bakon Jó- 
zef b. poseł na Sejm, czcłowy kaz- 
dydat w okręgu 15 oraz Prószyń= 
ski Mieczysław. 


i Na Pradze zebranie przedwy- 


borcze Narodowego Komitetu Ra- 
dykalnego odbędzie się w wiel- 
kiej sali parafialnej św. Floriana 


Szeroką 
i prowadzi 


będą Hyżewicz Stanisław czołowy na Pradze, przy ul. Floriańskiej 
kandydat Narodowego Komitetu „ godz. 13-ej. Przemawiać będą: 
Radykalnego w 12 okręgu wyboc*|: ' 
czym. Prószyński Mieczysław, czo Adwokat Henryk Suchodolski, 
łowy kandydat 2 okręgu wyborcze Por. rez., Kawaler Orderu Virtu- 
go, b. więzień Berezy Kartuskiej, ti Militari, znany bojownik o pol 
członek komitetu organizacyjnego skość adwokatur. Franciszek Mie 
b. ONR. Kowalik Józef, Ślusarz. Tzejewski, stolarz, kandydat w 9 
Plamowski Zygmunt mechanik, okręgu. Stanisłak Szteyner, praw 
czołowy kandydat 18 okręgu wy- nik ekonomista, b. kier. wydziału 
borczego, oraz Sylwestrowicz Wło przemysłowego Zarządu Miej- 
dzimierz lekarz, czołowy kandydat skiego Izby Przem. Handl., kan- 
w okręgu 1. |dydat w 16 okręgu wyborczym 
Drugie zebranie przedwyborcze oraz Kemnitz Edward, członek za 
Narodowego Komitetu Radykal- rządu głównego Związku Polskie- 
nego odbędzie się we czwartek © go, b. więzień Berezy Kartuskiej, 
godz. 11.30 w sali kina „Sokół*”* kandydat z 17 okręgu. 


| 


płk. Wendy, Niezależnie od for- 
my satysfakcji, zwycięstwo wice- 
premiera wzmacnia znacznie je- 
go pozycję i ułatwia mu realiza- 
zację jego zamierzeń politycz. 
nych. 


BEZPŁATNIE 


MOŻESZ PRZESŁAĆ NALEZ- 
NOŚĆ ŻA PRENUMERATĘ, KO- 
RZYSTAJĄC Z ZAMIESZCZO- 


NEGO NA STRONACH 3 i 4. 


PRZEKAZU 'ROZRACHUNKO- 
WEGO 


Odżydzamy Warszawe! 


Socializm to głód i nedza Świata pracy 
Zebrania przedwyborcze Narodowego Kom. Radykalnego 


Na Nowym Bródnie odbędzie 
się zebranie Nar. Kom. Rad. tak- 
że we czwartek o godz. i8 w gali 
Ak Ogniowej przy ul. Kiejstu- 

9. 

" Przemawiać będą: 

Mgr. Prot „ Muśnicki. 

B. posel Józef Bakom. ' 

Stanislaw Faryński — kupiec, 
kandydat z 16 okręgu. 

Wiktor Szczawiński. 


, 


esiwo W.premierd KUWINtKOWSKIE$0 | Listy narodowo-radykalne 


do rady miejskiej stolicy 


malą następujące numery: 


Wzrost bezrobocia 
w Anglii 


LONDYN, 6. 12. Według urzę- 
dowegc komunikatu brytyjskiego 
ministerstwa pracy, bezrobocie w 
Wielkiej Brytanii wzrosło w ostat 
nim okresie sprawozdawczym. t. 
j. od 15 października do 15 listo- 
pada r. b. W dniu 14 listopada 
b. r. liczbą bezrobotnych wynosi- 
ła 1.828.103, czyli o 46.876 więcej 
niż 17 października r. b, a o 
328.900 więcej, niż w dniu 15 li- 
stopada 1937, 


Okręg 
Okręg 
Okręg 
Okręg 


1—N3 
2— N3 
1—N3 
5—N4 
Okręg 6— N5 
Okręg 1—N4 
Okręg 8—N 6 
Okręg 9—N6 
Okręg 12 — N 4 
Okręg 15 — N 5 
Okręg 16 — N 4 
Okręg 17 — N 5 
Okreg 18 — N 3 


Wniosek o wezwanie Witosa 
do powrotu do kraju 


W Nowym Targu pod przewod- | Siron. Ludowego 


nictwem p. Krzeptowskiego na 
zjeżdzie powiatowym Str. Lud. po 
referacie inż. Rajskiego, który 0- 
mówił obecną sytuację politycz- 
ną i gospodarczą kraju, zebrani u- 
chwalili jednomyślnie rezolucję, w 
której upoważniają p. Krzeptow- 
skiego, aby na Radzie Naczelnej 


w Warszawie 

wystąpił z wnioskiem o wezwanie 

prezesa Stron. Lud, Wincentego 

Witosa do powrotu do kraju. 

GEE GETT OB PAW YAYAÓAĄAA 

SPEŁŃ NAKAZ f 
SERCA I SUMIENIA: 


ZŁÓŻ GROSZ OFIARNY 
NA POMOC 7TMOWĄ. 


/ „Żelazna Gwardia” przyrzeka | 
Uwolnić kraj od jego katów 


Kto urządzał zamach w Czerniowcach? 


BUKARESZT, 6. 12 (tel. wł.) 
Niezmiernie tajemniczy zdarzył 
się wypadek. Oto zbudziwszy się 
wczesnym rankiem zastałem w 
swym pokoju list, który dopraw- 
dy nie wiem kiedy, kto i w jaki 
sposób mi go pozostawił. 

Jeszcze bardziej tajemnicza i 
sensacyjna była jego treść, którą 
dosłownie podaję: 


„Komendant Żelaznej Gwardii“ 
prosi dzienniki chrześcijańskie 
wszystkich krajów o opublikowa- 
nie jak najszybciej co następuje: 

Według otrzymanych informa- 
cyj rząd bukareszteński organizu- 
je nowy zamach, szczególnie od- 
rażający dla opinii publicznej, aby 
uzyskać pretekst dia dokonania e- 
gzekucji 19 członków sztabu „Że- 


P.P.$. chce rządzić Warszawą 


Ostatnie dni są widownią cji wyborczej niemal po- 
agitacji przed wyborami sa- wszechnie. Polega ona na rzu- 
marządowymi w Warszawie. | caniu obietnice, których się za- 


ną, prywatną twórczością i sy 
stemem rodzinnym jednoczą- 
cym pracodawcę z pracowni- 


Niewiele ciekawego mając 
do powiedzenia, wobec no- 
wych nurtujących w życiu pol 


Wszystkie ugrupowania, i- zwyczaj spełnić mie jesi w sta | kiem, zdecydowaną przeciw- | skim prądów społeczno - po- 


wydają nie. Jeśli się jednak rzuca ha | 
odezwy. sła, których nie tylko niema, 
agitację ulotkową się możności urzeczywistnić, 
PPS, kolportując ale które są w zasadniczej, 
między innymi odezwę do rze sprzeczności całym syste- 
mieślników, podpisaną przez mem głoszonej przez siebie 
„Sekcję rzemieślniczą Pol“ ideologii, wtedy kończy się na 
skiej Partii Socjalistycznej”. wet demagogia, “a zaczyna... 


dące do wyborów, 
swe ulotki, plakaty, 


bd 
de 


Ulotka ta i hasła w niej za- cynizm. p 
warte, zasługuje na wyróżnie- Socjalizm— to wclej 
nie z uwagi na bijącą w oczy lenie doktryny) 


marksizm u. 


nieszczerość, przy pomocy 
Jednym z podstawowych ha | 


której próbuje się skaptować 
szerokie rzesze Polaków-rze- 
mieślników Warszawy. 

W ulotce czytamy: „PPS, 
wielki obóz zorganizowanej 
klasy robotniczej... doceniając 
wagę i znaczenie rzemiosła w 
Połsce, podjęła akcję o prawa 
rzemieślnicze, o podniesienie 
znaczenia społecznego mas 
rzemieślniczych”. Pierwszym 
postulatem tej akcji jesi rze- 
kome „zachowanie samodziel- 


tracja kapitału, uspołecznie- | 
nie bez reszty handlu, przemy | 
słu i rzemiosła. Typowym, 
przejawem teorii socjalistycz- | 
nych w tej dziedzinie są, Cle- ; 
szące się gorącą życzliwością | 
P. P. S., t. zw. spółdzielnie 
pracy. Socjalizm w całym 


ności gospodarczej warszta-. przez siebie drobnej burżua- sowe związki zawodowe — -ne sztandary... tow. 
; zji, do t zw. drobnego miesz- (zmusza do szukania chwytów czewskiego. 
ych na niezbyt daleką | 


tów rzemieślniczych". l ) 
Demagogia jest metodą sto- czaństwa, stanowiącego z na» | 


i sowang przy wszelkiej agita-, fury rzeczy, swą indywidual- | metę. 


wagę prądom — socjalistycz- | litycznych, P. P. S. w ulotkach 
nym. przedwyborczych skwapliwie 
Dziś dla zdobycia głosów | sięga do przeszłości i rekla- 


P. P. S. ryzykuje karkołomną 


| woltę i mianuje się najgorliw 


obrońcą prywatnych 
rzemieślniczych, 
twórczości i 


szym 
warsztatów 
indywidualnej 
produkcji. 

Metoda ta zresztą jest dla 
P, P. S. w obecnej chwili zna- 
mienna. 

Tragiczna sytuacja. w któ- 
wać się zaczyna we wszyst- 
kich niemal krajach 
lizm, kłęska po klęsce, jaką 
ponosi najwierniejszy sojusz 
nik socjalizmu — żydzi, oczy- 
wista kompromitacja. jakiej 
doznał ostatnio socjalizm 
francuski — wobec całkowite 


obliczon 


socja- | długo jeszcze będzie 


muje się jako wymarzony go 
spodarz Warszawy, cytując ja 
ko przykłady swych zdolności 
samorządowych czerwone ma 
gistratury Łodzi, Radomia i 
Piotrkowa. Nie jest to rów- 
nież najbezpieczniejsza meto- 
da. Kiedy już bowiem mawa 
o przeszłości, P. P. S. nie po- 
winna zapominać, że społe- 


seł marksizmu, jest koncen- rej coraz wyraźniej znajdo- |czeństwo ze wspomnieniami o 


gospodarce P. P. S., kojarzyć 
pamięć 
towarzyszy dezorganizujących 
i  biurokratyzujących kasy 
chorych, a ze wspomnieniami 
o politycznej działalności 
P. P. S-u w Polsce — osławia- 
na czarną „ 


bolszewicki, przecho- 


Tucha- 


Adam Zakrzewski 


laznej Gwardii* uwięzionych obe- 
cnie w Rimmic. 

Legion (t. zn. „Żelazna Gwar- 
dia* — przyp. redakcji) bardziej 
mężny, bardziej zdecydowany i 
bardziej zdyscyplinowany od 
chwili, gdy kapitan (jest to tytuł 
organizacyjny Ś. p. Codreanu — 
przyp. redakcji), kieruje z zaswia- 
tów naszą akcją, nie zapomni o 
swoich zmarłych, dopóki nie uwol- 
ni Rumunii od jej katów. Dowódz- 
two „Żelaznej Gwardii" przestrze 
ga członków przed wszystkimi nie 
potrzebnymi i odosobnionymiłi ak- 
cjami. 

Bukareszt, 5 grudnia 1938 r. 

(=) Komendant ; 

„Żelaznej Gwardii”* 


Po wyjściu na miasto dowiee 
działem się, że listy o tej samej 
treści otrzymali wszyscy korese 
pondenci pism zagranicznych. Li- 
sty te wywołały ogromne wraże- 
nie i zrozumiałe poruszenie. 

Dostarczenie w tajemniczy spo- 
sób korespondentom pism zagra- 
nicznych komunikatu ':omendan= 
ta „Żelaznej Gwardii‘ zbiegło się z 
wiadomością o zamachu, o czym 
wczoraj donosiliśmy, dokonanym 
na prezesa sądu wojskowego w 
Czeriowncach płk. Cretescu. ' 

Przebieg zamachu podany w 
komunikacie urzędowym, który 
wczoraj zamieściliśmy, jest dość 
niewyraźny i budzi duże wątpli- 
wości. Wszyscy zapytują, czy 6 
ten właśnie zamach chodziło ko- 
mendzie „Żelaznej Gwardii". 

Sytuacja w Rumunii jest nadal 


Milicję Ludową“, |naprężona. Opinia publiczna od- 
świecie, a także i w Polsce.| go niepowodzenia strajku or- która w 1920 roku wysłana na | nosząca się z coraz większą nie- 


odnosił się zawsze w sposób ganizowanego przez General- front 
wybitnie pogardliwy do t. zw. ną Konfederację Pracy i kla- dziła masowo — pod czerwo- | oraz z oburzeniem do jego poczy” 


ufnością do rządu i jego obietnic 


: nań, wyczekuje jakiejś zmiany. O- 

pinia oczekuje nietylko zmiany 
rządu, ale również zmiany rady- 
'kalnej systemu rzadzenia. (m). 
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Kamdydal Ne K KR. w i okręgu ` 


Jest bezspornym zagadnieniem, 


Jest ona wprost koniecznością | 


zasada uwłaszczenia robotników 


iż zywiołem, na który bezwzględ. | gospodarczą i związana jest ści- | byłaby silnie atakowana z róż- 


e TEL. 6.33- 04 *Załatwia przeprowa izki i transporty 
Ee a) 


zat Zlikwidować nędzę robotnicza Strajk pratownków p.ekars uch 


Zwiększyć polski stan posiadania 


w Lublinia 
„przybiera osirzę sze formy 


"LUBLIN, 6.-12. (Tel. wł). Jak ; cnie, wobec negatywnego stano- 


Dziś św. Ambrożego 


nie w ciężkich chwilach Polskaąśle z uwłaszczeniem robotników. | nych stron. Kapitaliści broniliby 


Jutro Niep. Pdcz, NMP. liczyć może, jest w państwie lud- | Należy stwierdzić, iż polski'się wywołując demarche swych już pisaliśmy przed kilku Ga iarai wiska strajkujących, cofnęli się i 
| ność polska, Polacy nawet skló- stan posiadania w krajowym rządów i żydostwa międzynarodo- —w pdBIMIO-Wybachi- na tlo es Mie-zpadzają się nawet na zade- 
konomicznym wielki strajk pra- |klarowane podwyżki. 


TEATRY) 


przemyśle wyraża się znikomą cy 
frą kilkunastu procent, oraz że 
l praca jest reprezentowana przez 
żywioł polski. 

W ZWIĄZKU Z TYM TRZEBA 
ZASTANOWIĆ SIĘ NAD ZA- 


ceni w ważnych chwilach dziejn- 
wych staną pod jednym sztanda- 
rem, niosąc Ojczyźnie daninę mie 
nie, potu i krwi. 

Należy tylko zastanowić się, | 
jak podnieść Środki, które lud- ; 


wego. Komuniści wichrzyliby w 


(obawie o utratę wpływów na kla- 


sę robotniczą. 

Mimo wszystko 
POLACY MAJA PRAWO I ORO- 
WIĄZEK BYĆ U SIEBIE GO- 


cowników piekarskich, zrzeszo- 
nych w Związku Zawodowym 
iPracowników Piekarskich. Przy- 
| cżynę strajku było odmowne sta- 
nowisko pracodawców, zajęte 
wobec żądania pracowników za* 


Chociaż właściciele piekarń Sa» 
mi przystąpili do wypieku chle- 
ba, co łagodzi skutki strajku dla 
mieszkańców Lublina, jednak sy» 
tuacja obecna nie może w żad- 
nym wypadku trwać nadal. Po- 


GADNIENIEM, JAK ZMIENIĆ 


| ność polska może postawić do dy- | 
STRUKTURĘ PRZEMYSŁU POL 


SPODARZAMI I WYRÓWNAĆ : 
į spozycji Państwa? Wysiłki tutaj pocie dw 


wołane władze powinny  natych- 


Należy zazna- 


TEATR WIELKI: Dziś 
sy rewelacyjnaj inscenizacji dyr. A. 
Dolżyckięg% Jutro „Harnasie” 
„Verbum Nobile”, 

TEATR NARODOWY: Dziś „Sza» 
leństwo 

TEATR NOWY: „Złoty deszcz? 

TEATR POLSKI: „ Maskarada” 
Iwaszkiewicza. * > 

TEATR MAŁY:  „Rozwiedźmy 
sk”, W próbach „Temperamenty”. 


TEATR LETNI: „W roli głównej 
Barbara Bow”, 

TEATR KAMEKALNY: „Rodzeń- 
stwo Thierry”. 


ATENEUM: „Kupiec i Poeta”, 

TEATR MA! .Lhirj: „Trałika Pani 
Generałowej” z Malick 

TEATR 8.15: „Odróliną miłości”, 

MAŁE QUI PRO QUO. „Wiełka 
czwórka” 

STOŁĘCZNY TEATR POWSZE- 
CHNY: We wtarek, dn. 6 bm. gra w 
s szkolnej prz, uł. Elbląskiej 51 

zgłapic o Jakuba”, zaś przy ul. Bia- 
F” Sprawę Moniki", 


hg przedstawień o g. 19-ej. 


. TEATR „MAŁE QUI _PRO QUO" 


Teatr „Małe Qur pra Quo* wystę- 
puje dziś i codziennie z sensacyjną 
premierą rewii aktualnej p. t. 


WIELKA CZWÓRKA 


poruszającej szereg tematów poli- 
tycznych i społecznych. 


SEEM "JE ER" p - ` 
: 


| = amoena 


KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE 


Informacje o filmach dozwola- 
nych dla młodzieży tel. 7.11-25. 
HOLLYWOOD: „Złote kobietki”, 

i rewia. 


ITALIA: „8-ma żona Sinobrodegot. wypływać kwestia 
i „Cygań- | nia przemysłu i handlu. 


JURATA: 
skie dziewczę”, 
ze” PARAFII ŚW. AUGUSTY- 
„Kościuszko pod Racławicami". 
NINO PARAFII św. AN REA 
pr Zachód” i „Nie oddam amk ec- 


KOMETA: Robin 
rewia. 
„hu wolności” | „Pomylo- 


„Huragan” 


„Przygody 


ny lokator” 
MIEJSKIE: „Pani Walewaka”, 
PRAGA: „Cygańskie dziewczę” 


"Rs SKIE Jo R zę Wisły”, 
A: „Lord Jett”. 
< SOKÓŁ: Hao. z miłością” i 


Buiter Keaton”, 
byi E anai Naród“. 


STUDIO: 


Straszny wypadek na wsi 
6-letni chłopiec podpalaczem 


WIELUŃ. 6. 12. We wsi Golce 


pow. wieluńskiego w zagrodzie 
Kurzacza zdarzył się straszny 
wypadek. 

W mieszkaniu pozostał bez 


sądzoru 6-letni Anton! Kurzacz. 
„w kołyseć zaś spał młodszy jego 
brąciszek liczący 8 miesięcy. Ma- 
lec z nudów zabawlał się zapał 
kami f zapalił słomę w sienniku 
na łóżku. Gdy dym wypełnił fuż 
mieszkanie i pożar rozszerzył się, 
mały podpałacz wybiegł i wszczął 
alarm, na skutek czego  pośpie- 


ABC ZADAĆ 


W kioskach Ruchu 

U sprzedawcow ulicznych 

W urzędach pocztowych 

We własnych punktach sprze 
daży 


„Faust”| Muszą pójść w dwóch Kierun-| SKIEGO, ABY GO UNARODO- 


i terialnych ludności polskiej i pod 


WIC? 

Interes Narodu Polskiego i ele- 
mentarna zasada obronności kra- 
ju wymaga, ażeby 

UWŁASZCZYĆ ROBOTNIKA 

POLSKIEGO. 
Należy przeprowadzić ustawę ' 


kach: podniesienią środków ma- 


niesienia podstawy duchowej Na- 
rodu. 

Rozpatrzmy je Koleno. 

W pierwszym wypadku pań- 
stwa zaborcze, chcąc zdławić Na- 
ród Polski, uczynić go niezdol-|by akcje i udziały we wszystkich 
nym do niepodległego bytu, pro-| branżach przemysłu polskiego po- 
wadziły wysiłki w trzech kicrun- zostającego w rękach obcych pod 
kach: osłabiając siły materialne legały wykupowi na rzecz robot- 
Narodu przez popieranie w prze- | ników. 
myśle i handlu żywiołu obcego,| Przejęcie zarządu zakładów 
oświetlając i protegując „nniej- przemysłowych przez przedstawi- 
szości narodowe na ziemiach pol- cieli robotników winno nastąpić 
skich i zmniejszając liczcluą i ja niezwłocznie po uchwaleniu usta- 


kościową silę Narodu przez emi- wy, celem niedopuszczenia do 
yrację. 'zniszczenia przemysłu przez li« 
WYSIŁKI ZABORCÓW NIESTE: kwidowanych właścicieli, Aksis 


TY, NIE BYŁY BEZPŁODNE robotnicze winny być imienne 


KRZYWDY ZADANE PRZEZ „wyższenia płacy. 
NIEWOLĘ. . , lezyć, że brak tej umowy stwa- 

Sprawa uwłaszczenia robotni- pg w piekarniach lubelskich nie- 
ków nie wywoła żadnych wstrzą- zdrowe stosunki, wyrażające się 
sów społecznych. Ustrój pozosta- przede wszystkim w wielkich cza- 


prof. Wojciechowski 


Początek 


W SKUTKACH į prawem dziedziczenia, lecz A 
W niektórych działach przemy- prawa sprzedaży. Ustawa wpro- 
słu, mających pierwszorzędne wadziłaby zasadę, iż 10 proc. ro- 


znaczenie dla obrony państwa, 
procent kapitałów zagranicznych 
jest szczególnie wysoki. Np. w prze- 


botniczej pensji pójdzie na przy- 
musowe wykupno akcji. 
Zwyżkowy ruch cen, czyni ak- 


'/10 do 12 proc. 


tualną sprawę podwyżki płac ro- | 
botniczych. Zwyżka płac skom- 
pensowałaby 10 proc. redukcji 
uposażeń przeznaczonych na za- 
kupno akcji, co nie wywołałoby 
odruchów  niezadewolenia u ro- 
botników, tym bardziej że stawa- 
liby,się stopniowo właścicięlami 
zakładów, w których pracują.: 
PONIEWAŻ ROBU'WNIKAMI SĄ 
W OGROMNEJ WIĘKSZOŚCI 
POLACY, UWŁASZCZAJĄC RO- 
BOTNIKÓW, ERZEPROWADZI. 
LIBYŚMY ZASADE UNARODO- 
WIENIA PRZEMYSŁU 

Przez uwłaszczenie robotników 
Polska pierwsza  wytrąciłaby 
bron z rąk wichrzycieli komuni- 
stycznych, głoszących teorię wal- 
ki kles. 

Nie należy żywić złudzeń, 4 


mysłach obejmujących gaz, wodę, 
elektryczność 82.4; w przemyśle che- 
micznym 70.1; w górnictwie 67,4. 
Kapitały zagraniczne w Spół- 
kach akcyjnych wynoszą 47 proc. 
kapitału . akcyjnego wszystkich 
„Spółek, 53 proc. przypada na t. 
zw. kapitały krajowe, +w czym. 
udział mniejszości narodowych, 
| głównie żydów, wynosi ponad 40 
"proc, a dla Polaków pozostaje 


Obecność obcego żywiołu w 
przemyśle i handlu była dotąd 
uznawana za zjawisko tak natu- j 
ralne, że przez 19 lat niepodległo- | 
ści nikt nie zwracał uwagi na to 
zjawisko. W ostatnim roku za- 
czyna nieśmiało, jak dotychczas 
unarodowie- 


PALTA. GARNITURY?» FUTRA 


męskie damskie, ucznio- J SY 
wskie gotowe i na miarę wą 


Marszałkowska 6u (I piętro front) tel. 7.27 90 


amamma Czyteln A B C otrżymuią 25 %, zniżk "=aumuuauum | skiego noża, ponieważ chce sobie Za 


nie nadal wczesno - kapitalistycz- 
nym, kiedy pracownik był jedno- 
cześnie współwlaścicielem zakła- 
du. Spółki akcyjne będą te same, 
tylko zmienią się właściciele. 

W ten sposób można podnieść 
środki materialne ludności ' pol- 
skiej, która zawdzięczając popra- 
wę bytu własnemu państwu chęt- 
nie zloży daninę mienia i krwi do 
dyspozycji Ojczyzny. 

GDYŻ ŻYWIOŁ POLSKI NIE 
BĘDZIE PASIERBEM  WŁAS- 
NEJ ZIEMI. 

Artykuł o podobnej treści zamieścił 


przed kilkoma 


dniami w katolickim „Małym Dzien- 


niku“ 


sem rozpiętościach płac, grani- 
czących często z wyżyskiem i w 
bardzo zróżnicowanych warun- 
kach pracy, również w niektó- 
rych wypadkach bardzo opłaka- 
nych. 

Strajk piekarzy trwa już w Lu- 
blinie przeszło 10 dni i pomimo 
kilkakrotnych interwencji In- 
spekcji Pracy — zamiast łagod- 
nieć — przybiera coraz ostrzej- 
sze formy. Przyczyną tego jest 
nieprzejednane stanowisko pra- 
codawców, którzy początkowo 
zapronowali indywidualne pod- 
wyżki, nie godząc się jednak na 


„zawarcie umowy zbiorowej, obe- 


miast wkroczyć w tę sprawę i do- 
prowadzić do jej załatwienia, 
czego domaga się nie tylko in- 
teres publiczny ale i słuszność 
żądań pracowników piekarskich, 


Z Walnego Zebrania 
Werszaws:iego Tow. Fabryk 
(UTU 2 


Dnia 30 ub. m. odbyło się Walne 
Zgromadzenie akcjonariuszów Towa- 
rzystwa pod przewodnictwem w. pre- 
zesą Rady p. J. Weyssenhoffa. 

Bilans Spółki za rok sprawozdawcz 
zamyka się po obu stronach sumą d 
47.281.161,29. a rachunek zysków i 
strat sumą zł. 17.963. 744,88, 

Z osiągniętego zysku uchwalono 
wydzielić 1 proc, dywidendy, 0 
której rozpocznie się dn. 16 

Skład władz spółki nozia bez 
zmian, 


Ep 


iog strasznej zbrodni 


Micdeciany zabójca kolegi 


skazany na 15 lat wiezienia 


W Sądzie Apelacyjnym odbył 
się dalszy ciąg procesu Konstan- 
taga Minogi, „18- -Jetriego chłopch; 
który w swoim czasie na torze kd=' 
lejowym zamordował fińskim no- 


| żem swego kolegę Modrzakowskie 


go. 

U 

Minoga od dłuższego czasu wrąz 
2 kolegami umawiał się, że wyja- 
dą razem do Ameryki Południo= 
wej, gdzie zostaną cowboy'ami. 
Plan swój mieli wykonać w ten 
sposób, że obrabują Modrzakow- 
skiego, o którym wiedzieli, że po- 
; Biada na PRO złożoną grubszą su- 
mę pieniędzy. 


Dnia 22 lutego r. b. Minoga po- 


oczyścić paznokcie. Gdy już trzy- 
mał nóż w ręku rzucił się na Mo- 
edrzakowskięgo i zadał mu około 40 
ran Cięto « kłutych. Gdy Medrze- 
kowski skonał, Minoga usiłował 
odciąć mu głowę, celem utiudnie- 
nia ustalenia nazwiska zamordo- 
wanego. Ponieważ nie udało się to 
jemu, zniekształcił nożem twarz. 
Po morderstwie wyjął Modrzakow 
skiemu z kieszeni książeczkę PKO 
na którą było złożone 550 zł. 

W Sądzie Okręgowym Minoga 
został skazany na bezterminowe 
więzienie, przy czym sąd zazna- 
czył, że oskarżony ma wrodzone 
skłonności zbrodnicze, że pochodzi 
z bardzo dobrej rodziny, że jego 


wobec tego skazuje go na doży» 
wotnie więzienie. 

¿W Sądzie Apelacyjn ku~- 
fator domagał się ARE M 
więzienia z tym, że zasadñitz@ po- 
winien żądać kary Śmierci, jed- 
nak z uwagi na niepełnoleiność o- 
skarżonego domaga się tylko do- 
żywotniego więzienia. Obrońca 
adw. Wilhelm Hofmoki = Ostrow- 
ski dowiódł, że oskarżony jest ob- 
ciążony dziedzicznie, ponieważ oj- 
ciec jest alkoholikiem, że w domu 
oskarżony nie miał bynajmniej — 


jak tego chce orzeczenie Sądu O- 
| krego wege -- dobrego przykładu 


kasach 
Po rozprawie sąd skazał Mino- 


stanowił ostatecznie pieniądze zdo ojciec jest dzielnym policjantem i| zę na 15 lat więzienia. 


być. Koledzy jego jednak w ra- 
bunku nie chcieli wziąć udziału. 
Udał się więc sam na spotkanie 
Modrzakowskiego, którego popro- 
sił o pożyczenie mu na chwilę fiń- 


Zmienić polityke 


kresową. 


nekazem sytuacji miedzynarodowej 


Odczyt prof. Grabskiego we 


Lwów, dnia 4 grudnia 1938. bardzo ciekawy odczyt p. t. 

W niedzielę dnia 4 grudnia od-| „Wnioski z ostatnich przemian 
było się we Lwowie plenarne ze- | międzynarodowych dla polityki 
branie Zjednoczenia Polaków ' polskiej w Malopolsce Wschod- 
Ziemi Czerwieńskiej, na którym | niej* wygłosił prof. Dr. St. Grab- 
ski. 

Na wstępie prelegent zazna- 
czył, że międzynarodowe położe- 
nie Polski jest obecnie o wiele | 
trudniejsze aniżeli było jes4cze 
przed kilkoma mesiącami. Stosu- 
; nek sił — na skutek zagarnięcia 
szyli na ratunek sąsiedzi I pożar | przez Niemcy Sudetów — zmie- 
zdołali ugasić. Dziecko, znajdu- |nił się wyraźnie na naszą nieko- 
jące się w kołysce udusiło w de. | "zyść. 


mie i wszelki ratunek okazał się | Byłoby wielkim błędem przypu: 
spóźniony. Zwłoki dziecka prze- | szczać — mówi prelegent — Że 
kazano rodzicom. obecna Czechosłowacja będzie 
SZER zaw ZA 


700 milionów dolarów wyn es'e 
Pożyczka wewnelrzna w Emeryce 


rów), 400 miłn. dolarów będzie 


| A e e 


„simy w jak najkrótszym 


Lwowie 


prowadzić antyniemięcką polity- 


kę. Utworzenię Zakarpackiej U- 
krainy, umożliwia "Niemcom w 
razie wojny — zaatakowanie nas 
od zachodu, północy i od  połu- 
dnia. 

Dalej omówił prelegent- błędy 
naszej polityki zagranicznej. Po- 
za tym podkreślił niedociągnię- 
cia naszej propagandy. radiowej. 

Jestem zdania — mówił prof. 
Grabski, że przegrywa ten, kto 


Jedz rubu? 


Oto hasło, które z dniem każdym 
kuje na ‘popularności. Coraz czę- 
w polskich domach zjawia się na 
stole danie rybne, najczęściej z ryby 
słodkowodnej, a więc tak znakomicie 
frzyrządzany przez nasze panie karp 
lub szczupak, lin, leszcz, karaś, okoń 
it. p. nie mówiąc o taniej, ale także 
gmacznej drobnicy, Do wzrostu spo- 


życia ryb przyczynia śię również nie- 
wątpliwie ich niska cena, szczególnie 
obecnie w sezonie zimowym, a także 
zwiększenie ilości placówek handlu 
rybami, których brak przed kilku lą» 
ty dał się jeszcze odczuwać, I my nie 
dajmy wyprzedzić się innym! Jedzmy 
ryby! 


| Kredz eż Danierów WarioślOWych 
z urzedu Diugów Pzeństwa 


Na wokandzie sądu okręgowe- 
go znalazła się oryginalna spra- 
wa o kradzież obligacyj pożyczki 
konsolidacyjnej na sumę 5000 zł. 


Obligacje te zginęły w zagad- 
kowych okolicznościach z Urzędu 
Długów Państwa. 


Było to przed rokiem, gdy 
Urząd zmieniał lokal. Przed - pół 
rokiem obligacje znalazły się w 
P. K. O.. Okazało się, iż sprzedał 


śledztwa Koller zasiadł na lawie 
oskarżonych w Sądzie Okręgo* 
wym. Zeznał on, iż nie wiedział, 
że są to kradzicne obligacje. Do- 
stał je od jąkiegoś znajomego z 
wjdzenia, który w kawiarni Klesz 
| RE wręczył mu obligacje, prosząc 
o sprzedanie ich. Koller z obliga- 
cjami udał się do Urzędu Długów 
Państwa, chcąc tam je sprzedać. 
Jednak tu oznajmiono. że Urząd 
inie kupuje obligacji, wówcżag 


mie ma zdecydowanej woli zwy- |je b. urzędnik Banku Polskiego, | sprzedał je w F. K. O. 


cięstwa, każda ugoda, każdy kom- 
promis prowadzi prędzej czy 
później do oderwania się mniej- 
szości. Jako przykład — podał 
Sudety, które ani jednej skargi 
nie wniosły do Ligi Narodów i 
nie przeciwstawiały się przynale 
żności do Czechosłowacji — na- 
tomiast z nadejściem odpowied- 
niej chwili zrealizowały swój 
plan oderwania się. Dzisiaj mu- 
czasie 


Arnold Koller. 


Sąd skazał Kollera na 3 mie- 


W wyniku przeprowadzonego Siące aresztu. 


Prerumeratę ABC 


zamawiać można: 
OSOBIŚCIE LUB PISEMNIE 


15 m. 1. 


w Kantorze ABC, Nowy Świat 


TELEFONICZNIE 224-50 lub 309-32. 
WPŁATĘ PRENUMERATY uskuteczniać można: 
OSOBIŚCIE w Kantorze ABC Nowy Świat 15 m. 1. 


ment Skarbu U. 8. A. zapowiąda 


NOWY JORK, 6. 12. powiada 


wypuszczenie w dniu 15 b. m. po- 
życzki wewnętrznej w wysokosc! 
700 miln. dolarów przeznaczonej 
dla wyrównania tegorocznego de- 
ficytu budżetowego, który na dz. 
1 grudnia r. b. osiągnął kwotę 
1.436 miln. dolarów. 

Z kwoty tej (700 miln. dola- 


zamortyzowanych w ciągu 22—27, w Małopolsce Wsch. od akcji œ 


lat przy oprocentowaniu 2.75 pr. | 
i 800 miln. dolarów w ciągu 5 lat 
przy eprocentowaniu 4 l jedna ós 
ma proc. 

Skarb U. S. A. zapewnia przy- 
szłym posiadaczom pożyczki Sze- 
|reg przywilejów i korzyści, | 


bronnej przejść do ofensywy. 
Stosunek nasz do „Ukraińców“ 
winien ulec natychmiastowej ra- 
dykalnej zmianie. 

Odczyt zakończył się żywioło* 
wą manifestacja na cześć polskich 


Kresów. 
T. K. 


PRZEKAZEM POCZTOWYM pod adresem Kantoru ABC. 

BLANKIETEM PKO Nr. 23400. 

PRZEZ ROZNOSICIELKĘ (za pokwitowaniem). 

PRENUMERATA ABC KOSZTUJE MIESIĘCZNIE: 

zł 2.30 bez premii, zł. 3.30 z premią (dzieła Sienkiewicza). 

DORĘCZANIE ABC w Warszawie odbywa sie najpóźniej do 
godziny 7.30 rano. 


wma Ar. 309 


Str 3J =m 


Ukazał się drugi nakład książ” 
Ki napisanej przez Aleksandra 
Bocheńskiego, Stanisława Łosia i 
Włodzimierza Bączkowskiego pt. 
„Problem polsko - ukraiński w 
Ziemi Czerwieńskiej*. Książka ta 
stara sie sformułować program 
Polski w sprawie ukraińskiej. 

Autorzy tej książki stoją na 
stanowisku, że Ukraińcy są nie- 
wątpliwie narodem uzbrojonym 
psychologicznie lepiej, jak wiele 
innych do walki o swoją świado- 
mość narodową. Autorzy stoją na 
stanowisku, że asymilacja Ukra- 
ińców jest niemożiiwa. To też chcą 
dojść do porozumienia z elemen- 
tem ukraińskim, udzielając mu 
szereg ustępstw. 

Ziemia Czerwieńska, t. zn. po- 
pularnie dzis zwana Wschodnia 
Małopolska, jest krajem miesza- 
nym i z tego postawienia sprawy 
— zdaniem autorów należy 
wyciągnąc wszelkie konsekwen- 
cje. 


FIKCJE 


Piszą oni: 

„1. Ukraińcy w liczbie ok. 3 mi- 

lionów na terenie Ziemi Czerwień: 
skiej, są narodowo uświadomieni i 
nadzieje na ich asymilację są fik- 
cja. 
* 2. Również fikcją jest dążenie 
do wyrzeczenia się przez mich ma- 
rzeń o stworzeniu kiedyś niepod- 
ległej Ukrainy, 


Diaczego mamy ustępować Ukraińcom? 


Niebezpieczne pomysły „prometejskie” 


wodą na młyn niemiecki 


| 


osobne kurie narodowościowe w 
samorządzie na terenie Małopolski 
Wschodniej. Należy nie przeszka- 
dzać w używaniu barw ukraiń- 
skich, trzeba wreszcie udzielić 
szereg ulg w zakresie gospodar- 
czym. ; 
"W JAKIM CELU 
Jaki jest cel tego szeroko pomy- 
,ślanego programu ulg i ustępstw? 
Cel przejściowy to uspokojenie na 
USTEPSTWA, USTEP- pewien czas PY iie g A 
STWA, USTEPSTWA... w Polsce. oesomi alszy, to 
Jakie są ustępstwa, które, zda-| U War lej żę: jte pn 
niem autorów, należy udzielić U- | Oda MACE SUW 
kraińcom. A więc przede, wszyst- | ro w my gips Isko 
kim trzeba zgodzić się na nazwę, 24 Wór eros smi 
ukraiński. Trzeba dalej „nie draż które będzie miało za Sobą tenden- 
nić" Ukraińców przez odpowied- cje rozwojowo > separatystyczne 
nie redagowanie podręczników i p aj Oro EK ru: 
czasopism polskich. Zdaniem au-, Tp p.--kowski dodaje: 
torów Ukraińców „drażni* samo, „Norisdzacja - stosunków" na 
mówienie o idei jagiellońskiej, Kresach w sensie likwidacji walki 
która ma grozić pochłonięciem polsko . ukraińskiej i polsko -| 
Ukraińcom. Nie trzeba dalej, mó-' R m ke A by aj 
wią autorzy, przeciwdziałać kul-, jako jednego z najczołowszych środ 
towi poległych Ukraińców w wal-, ków wyzwolenia Polski z ciasnoty 
kach polsko - ukraińskich w la-; 
tach 1918-19, Trzeba udzielić u- | 
prawnień językowi ukraińskiemu 
na terenie Małopolski Wschod- 
niej. Trzeba rozszerzyć uprawnie- 
nia szkolnictwa ukraińskiego, m.! 


3. Natomiast w granicach zupeł- 
nej możliwości leży pozyskanie w 
tych warunkach, jakie są i jakie się 
da przewidzieć, współpracy lojal- 
nej, a nawet czynnej z Państwem 
Polskim. 

4. Możliwość zależy przede 
wszystkim w usunięciu tych wszy- 
stkich warunków, które nie przy- 
noszę ani państwu ani ludności pol- 
skiej żadnej korzyści, zmuszają 
nicjako Ukraińców do wrogiej lub 
biernej postawy względem Pań- 
stwa”, á 


in. przez stworzenie uniwersytetu | 
ukraińskiego. Trzeba nah 


Po śmierci 
J. Em. Arcybiskupa Teodorowicza 


Śmierć J. E. Arcybiskupa ob- 
rządku ormiańskiego Teodorowi- 


Ks. Arc. Teodorowicz 


CZE e ZO AOR OOOZOCO ERO O OO EOZOREOZZAR) 


Posłowie niezależni niedopuszczeni 
do prezydiów i referatów w komisjach 


We wtorek rano obradował w 
Sejmie zarząd koła parlamentar- 
nego Ozonu. Obrady dotyczyły 
podobno wyłącznie wyboru pre- 
zydiów w komisjach sejmowych. 
Z przebiegu posiedzeń  komisyj- 
nych, które się odbyły w południe 
wynika, że Ozon postanowił ująć 
kierownictwo wszystkich prac 
parlamentarnych w swoje ręce i 
nie dopuścić t. zw. posłów nieza” 
leżnych ani do referowania pro- 
jektów rządowych, ani do zasia- 
dania w prezydiach komisji. 


W najważniejszej ze wWszyśt- 
kich komisji budżetowej przewod 
niczącym został wybrany wice- 
marszałek Surzyński, a referen- 
tem generalnym pos. Sowiński. 
Referaty budżetowe rozdzielono 
w następujący sposób; 


Kryzys produkcji leśnej w Z.S.R.R. 
Nieporzadki I brak sił fachowych 


Przemysł leśny należy do najbar- | będą łukowe piły. Park samochodow y 


dziej zdewastowanych i zaniedbanych 
dziedzin wytwórczości sowieckiej, Pla 
ny dostaw leśnych nie są od kilku lat 
wykonywane. Sytuacją w b. r, nie po- 
prawiła się nawet po wykryciu „tra- 
dycyjnych wrogów ludu”. Do 19 li 
stopada br. brakowałe w lasach pra- 


wie 50 proe, siły roboczej, o jednak | dojść do 260 tys, ludzi. 


ogromna liczba inżynierów i techni- 
ków leśnych pracuje dotąd nie w 
wwej specjalności, P nadto istniejące 
nikłe kadry robocze mie sa należycie 
wykorzystywane. 

W 1939 r. poczynione niają być w 
przemyśle leśnym większe nakłady i 
irrwestycje. Wszedzie zastosowane 


| 


(J. W.) „Czas“ rozpoczął cykl 
artykułów o- samorządzie. Autor 
artykułu prof.  Gniazdomorski 


| 


cza wywarła w całym kraju o- 
gromne wrażenie. Cała prasa 
polska poświęca liczne artykuły 
i wspomnienia Wielkiemu Kapła- 
nowi i Patriocie. 

Lwów przygotowuje się do u- 
roczystości pogrzebowych, które 
staną się wielką manifestacją u- 
czuć polskiego Lwowa do Zmarie 
go. 4 
Eksportacja zwłok Ś. p. ks. Ar- 
cybiskupa Teodorowicza odbędzie 
się 9 b. m. Dnia 10 b. m. po nar 


bożeństwie w katedrze  ormiań- 3 

skiej zwłoki Zmarłego zostaną Wpłacający: 

złożone w grobowcu rodzinnym 

na cmentarzu Łyczakowskim. (asy ske) ---—-- 
Na znak żałoby po zgonie Ar- (imię) 

cybiskupa ks. Teodorowicza lwo- Pd: 


wskie starostwo grodzkie wyda- 
ło zakaz urządzenia we Lwowie 
aż do dnia pogrzebu wszelkich 
imprez publicznych. 


miejsaswoŚ6.——- 
elles 


armer domi- 


Dsień wpłaty 


Budżet Prezydenta R. P. pos. 
Jedynak, Sejm i Senat— Browiń- 


ski, kontrola państwowa — Ba- 

rański, prezydium Rady Mini- 

strów — Gdula, emerytury i ren- podkreśla znaczenie obecnych wy 
ty — Wagner, sprawy wewnętrz- | borów. 

ne — Długosz, ministerstwo opie 

ki społecznej — Zyborski, poczt i | ZNACZENIE 
telegrafów —- Sanojca, spraw za- | SAMORZĄDOWYCH 


granicznych — Surzyński, rolni- | 


ctwo — Ostafin, komunikacja — Z drugiej strony nie można za- 


Ak; i uskt 
Jahoda - Żółtowski, ministertwo | nPE BAA w A | 
sprawiedliwości — Szczepański, ma nawet donioślejsze znaczenie | 
oświaty — Stahl, spraw wojsko-| niż w państwie. Mama na myśli tę j 


bardzo ważną okoliczność, że w 
samorządzie nie tylko Organa | 
stanowiące i kontrolujące, lecz 
także i orġana zarządzające i wy 
konawcze są wybierane na Pe- 
wien określony — i to dłuższy | 
— okres czasu. Większa ciągłość | 
władzy daje zas możliwość mie | 
tylko stworzenia programu, ale | 
jego choć by częściowego UUZe- 
czywistnienia. } 
Celem rozważań „Czasu“ jest 
zwrócenie uwagi na doniosłość 
wyborów samorządowych. Nie 
chodzi mi tu o ewentualne od- 
działanie wyników wyborów %2- 
morządowych — w ten, czy. iuny 
sposób — na kierunek polityki 
państwowej. Chodzi mi © pôd- 
kreślenie, że wyborca przez od- 
danie swego głosu przy Wybo- 
rach samorząduwych może wpły- 
nąć w sposób istotny na losy, na 
kierunek rozwoju swej własnej 
gminy. 2». 
Dlatego tym bardziej do 3a- 


wych — Pikusa, przemysł i han- 
del — Lechnicki, długi państwo- 
we -- Hiipsch, monopole — Sob- 
czyk, ministerstwo skarbu —- Si- 
korski. 

Prezydia wszystkich innych ko- 
misji objeli również posłowie z 
Ozonu. 


i traktorowy przemysłu leśrego przej 
dzie na paliwo drzewne. Przeprowa- 
dzana będzie dalsza mechanizacja pra 
cy. Wprowadzane będą premie i do- 
datki za wykonanie i przewyższenie 
normy robocizny, Jeszcze w tym ro- 
ku liczba pracowników leśnych ma 
I 

W celu zwiększenia kontroli par- <> i 
tyjnej ust wibo w 200 większych morządów muszą wejść ludzie, 
s ogiacch przemysłu iee, stano- s tylko szukający doraźnej ko- 
wiska partorgów (organizatorów Par |rzygej paryjnej, ale spełniający 
tyjnych). Akcja kierowania koms prace samorządu w myśl założeń 


molców do pracy w lasach nie osiąg- RE „| 
neta jeszcze zamierzonego natężenia.| głębokiej przebudowy naszego 
a Mól. M życia. 


Wiaścialel zozrachuwku (aazwa wydawnictwa): 


„ABC — NOWINY CODZIENNE” 
r ADMINISTRACJA 


korytarza memiecko « rosyjskiego. 

stanowi nakaz dla polskiej racji 

stanu, dyktowany przez do głębi 

przemyślane względy, niezależnej i 

wielkiej polityki wschodniej.” 

WODA NA MŁYN 
NIEMIECKI 

Problem prometejski, to rozbi- 
janie Rosji. Teraz wiemy wszyst- 
ko. Ustępstwa, jakie mamy czy- 
nić na terenie Ziemi Czerwień- 
skiej, które niewątpliwie muszą 
się odbić niekorzystnie na intere- 
sie ludności polskiej na Ziemi 
Czerwieńskiej, a więc na intere- 
sie Państwa Polskiego, mamy czy 
nić po to, aby prowadzić „wielką“ 
politykę wschodnią, ręka w rękę 
z Niemcami, co oczywiście leży 
przede wszystkim w interesie 
Niemiec. „Czynna współpraca z 
Państwem Polskim“, do której 
można pociągnąć na pewien czas 
Ukraińców, drogą poważnych u- 
stępstw w Malopolsce, to budowa- 
nie polskimi rękoma „Wielkiej 
Ukrainy“. Prawda, jaki to dosko- 
nały „interes“ dla Polski. 


DZIEN W POLITYCE 


WIZYTY I REWIZYTY | dza” p. Jozefkowicza), Komitet ten 
Wicepremier i min. skarbu inż, H. nie rozporządzał dotychczas żadsitym 
Kwiatkowski rcwzytewał w ponie- dziennikiem i to właśnie przyśpieszy- 
Senatu płk. B. ło wydawanie pisma, 


działek marszałka 
marszałka Sejmu, 
29 


Miedzińskiego i- 
JESZCZE LEPSZE OD 


„PŁASKICH” 


Marszałex Sejmu Makowski złożył 
w poniedziałek wizyty * ministrom: 
spraw wojskowych gen, Kasprzyc- 
kiemu, — min. spraw zagranicznych 
J. Beckowi, min. sprawiedliwości W. 

| BE | tł 
AKCES DO STR. LUD, 
W tych dniach odbył się w Sokoło- 
wie Podlaskim giazd powiatowy „Ra- 
dykalnego Obozu Chłopskiego”, Na 


Grabowskiemu i ministrowi WR. i 
OP. prof, Świętosławskiemu, oraz pre 

zjeździe tym, reprczeniowanym przez 
kilkanaście kół, zapadła decyzja przy- 


zesowi NIK, dr. Jakubowi Krzemień- 
stąpiania do Stronnictwa Ludowego. 


skiemu oraz I prezesowi Sądu Naj- 
wyższego L. Supińskiemu, 

NIEPOROZUMIENIA W ZPOK 
Agencja „Kabel” donosi: 


-i KONFERENCJA 
U MIN. PONIATOWSKIEGO 
We wtorek odbyła się u min. Ponia- 
towskiego konferencja z udziałem ja- 
proszonych posłów i senatorów, Po- 
ruszono szereg aktualnych tematów, 

W Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet doszło ostatnio do nieporozu- 
mień na tle politycznych  dyskusii. 
Duży wpływ w organizacji tej posia- 
dają koła demokratyczne, jak i ozo- 
nowe. 


m. in, przymusowych organizacji rol- 
POGŁOSKI O ROZWIĄZANIU 


niczych, 
NOWE PISMO WE LWOWIE 
„ROTARY - KLUBÓW” 
Znany jest powszechnie masoński 


Zjednoczenie Polaków Ziemi Czer- 
wieńskiej, organizacja, której celem 
iest budowanie polskości w Małopol- 
sce Wschodniej, wydawać będzie dwu- 

charakter  .,Rotary - Cłubów”. W 
związku z ostatnio wydaną ustawą an- 
tymasońską krążą w kolach politycz- 
nych pogłoski o represjach, jakie ma- 


tygodnik p. t. „Ziemia Czerwieńska . 

Redakcję mają objąć: prof. Bujak, 

prof, Romer i prof. Grabski St. Pier- 

z wyborami samorządowymi, w któ-|ią spotkac „Rotary - Cluby”. 

rych m.in. bierze udział, Pracowni-| Istnieje nawet możliwość 10związa- 
czy Komitet Wyborczy (pod ,wó- nia tej masońskiej organizacji. 


wszy numer pisma ukaże się jeszcze 
prz: d świętami Bożego Narodzenia. 
DZIENNIK „PRACOÓWNICZY” 
BĘDZIE WYCHODZIŁ 
Zapowiadany oddawna dziennik 
„pracowniczy” ukaże się w dniach 
najbliższych. Pozostaje to w związku 


Kto ma żydowski program 


Licytacja 0. Z. N. i Stronnictwa Narodowego 


Uwagi po zjeździe „„Zarzewia” 


NA DŁUGĄ METE 


Zdaje się nie rozumieć tego 
„Ozon“, który zwraca uwagę nie 


l Nr rozrachaskn 


Na zł: = — 


mnmor więszkea!e-— 


- 


na zasadnicze bolączki naszych 
miast, nie na konieczną zmianę 
struktury narodowościowej i so- 
cjalnej ośrodków miejskich, a 
tylko na bieżące zagadnienia go- 
spodarcze. 

Wielkie -osiągnięcia inwesty- 
cyjne kosztują taniej, niż wyda- 
wałoby Się to na pierwszy rzut 
oka, Taniej — gdyż realizowane 
są planowo, bez kosztownych we- 
wnętrznych sprzeczności. Taniej 
— gdyż realizowane są szybko, 
aby mogły jak najprędzej rento- 
wać. Taniej — gdyż są dobrze 
oebmyślane i posiadają wysoką 
pośrednią rentowność: wciągają 
w obrót inne kapitały, powodują 
ruch i ożywienie, przynoszą do- 
chody w długim szeregu ubocz- 
nych procesów gospodarczych. 
Doceniamy niezwykle ważne 

zagadnienie oszczędnej gospodar 
ki w mieście, rozumiemy, że 
szumne hasła bez późniejszej 
planowej pracy szkodzą tylko 
rozwojowi miast, musimy jednak 
pamiętać, że o zagadnieniach po- 
lityki samorządu, zagadnieniach 
wiążących się z całokształtem ży- 
cia narodowego winni decydować 
ludzie rozumiejący nie tylko bez- 
pośrednie korzyści, ale rolę, sa- 
morządu w państwie narodowym. 


O PROGRAM 
ŻYDOWSKI 
„Warszawski Dziennik Naro- 
dowy" ostro atakuje program 


żydowski 0. Z. N. i rekłamuje 
Str. Narodowe; 


Kupię na gwiazdke DALTO „e 


DLA WYGODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz 


j pod znakiem zapytania, ale prze- 


PO ZJEŻDZIE 

| „ZARZEWIA” 
„Wieczór Warszawski“ podkre- 

ślą znaczenie zjazdu „Zarzewia*. 

STEFAN B | B 8 CH Jakkotwiek ma jeszcze wątpli- 


AL Jerozolimskie 7 wości: 


Program żydowski O. Z. N. 
jest na dzisiejsze czasy anachszo- 
nizmem. nie budzi on też obaw 


rzekar rozrachunkowy, który prosimy wyciąć, wyraźnie 
acić w najbliższym urzędzie pocztowym. 


PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY 


Ńr.tozzachyntm 


= 


zlote slownie 


n 


Właściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa) 


„ABC — NOWINY CODZIENNE” 
ADMINISTRACJA 


Poczte WARSZAWA 1. Al. Jerozolimske Nr. 191 


Kamer sadawesy 


Podpła 
przyjmującego 


Stępeł skręgowy 


Dalei wrplaiy 


Rezolucje walnego zjazdu „Za- 
rzewia”, jakkolwiek konkreinoe- 
cią swoją odbijają korzystnie od 
czysto werbalnej frazeologii kos- 
solidacy jnej, nasuwają przecież 
pewne wątpliwości i znaki zapy- 
tania. 3 

Po pierwsze — mówiąc o wići- 
kim obozie zjednoczeniowym, te- 
zolucja nie określa ściśle jego cha 
rakteru ideowo - politycznego, po 
drugie — określenie grupy „lu- 
dowe i narodowe* jest mimo 
wszystko zbyt ogólnikowe. 


w społeczeństwie żydowskim. Dla 

tego też sianowczą i energiczną , 
politykę w stosunku do żydów |! 
na terenie samorządu będziemy 

mieli tylko wówczas, gdy w ra-- 
dach miejskich zasiądą przedsta- 
wiciełe Stronnictwa Narodowe- 


0. 

HRA takie np. wypadki jak; 
współpraca z żydami przy wybo- 
rach sejmowych w Wilnie sta- 
wiają program żydowski Ozżonu 


cież Ozon w swych ulotkach 
szermuje też argumentami o wy- 
najmowaniu żydom lokali, gdy 
na ratuszu rządziło Str. Narodo- 
we. Możnaby zastosować znane 
powiedzenie: Wart pałaca Paca, 
a Pac pałaca. 


to jednak w rezolucjach ,,Zarze- 
wia" „Wieczór Warszawski" wi- 
dzi ważny krok do zjednoczenia. 
Zobaczymy jak bedzie wyglądać 


realizacja. 


Zamiast spalonej synagogi | 
Kaplica katolicka w Sopotach 


Zarząd Tw. budowy  katolic-| rozpoczęte. Oczywiście budowa 
kiego kościoła polskiego w Se-| tymczasowej kaplicy nie rozwią- 
potach nabył plac i resztki spalo- | zuje jeszcze kwestii wzniesienia 
nej synagogi wraz z stojącym | kościoła, odpowiadającego po- 
obok domkiem przy ul. Roonstra- | trzebom polskiej ludności kato- 
sse w. Sopotach. Gmina żydow- |lickiej w Sopotach. 


ska, znajdująca się tu w stanie 
W CZĘSTOCHOWIE 


likwidacji, chętnie pozbyła się 
„ABC“ można zaprenumerowac 


tego objektu, Na nabytym placu 
ma stanąć prowizoryczna kaplica 

u p. Władysława Machnowskiego 
ul. Ślepa 5 m. 18. 


katolicka. 
d 


Starania u władz gdańskich o 
pozwolenie na jej budowę są już 


48 


u Str. 4 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


MET BOZE UTM 


ur. 3GB 


Trzy kobiety W życiu Afaliirka 


Żaden król,” żaden prezydent nie 
był tak uwielbianym przez kobiety 
jak zmarły niedawno twórca nowo- 
czesnej Turcji Kemal Atatürk. Nic: 
zresztą dziwnego. Żaden bowiem król, 
ani prezydent nie dokonał tyle dla 
kobiet swegó kraju co Kemal Pasza. 
Jedną śmiałą decyzją wyprowadził on 
kobietę turecką z haremu i podniół 
ją dð godności pelnoprawnego i pel- 
nowartościowego obywatela. To też 
Atatürk otaczany był specjalną czcią 
przez setki tysięcy kobiet tureckich. 
Ale tylko trzy kobiety odegrały po- 
ważniejszą roię w jego życiu. Były 
te jego matka, jego żona i jego przy- 
brana córka. 


WIEŚNIACZKA MACEDOŃSKA 


Matka Atatriirka była prostą chlop- 
ką macedońską. Nie umiała ani czy- 
tać, ani pisać. Odznaczała się iednak 
bystrym umysłem i głęboką religjno* 
ścią. Po niej odziedziczył Kemal swo- 
ją niespożytą energię, zdrowy rozsą- 
dek i głębokie spojrzenie stalowych 
OCZU. $ 

Szczytem marzeń żony skromnego 
urzędnika celnego z Salonik było zu- | 
baczyć swojego syna w szacie du- 
chownej. Maiy Kemal został oddany 
do szkoły religijnej. Wyjątkowe zdol- 
ny, już po roku znał cały alfabet a- 
rabski i wprawiał w zachwyt swoją 
matkę, recytując jej wieczorami wer- 
sety Koranu. Ale pewnego dnia chło- 
siec zbuntował się i oświadczył, że 
nie pójdzie do szkoły. Po raz pierw- 
szy odezwai się w nim nacjonalista 
turecki. Po co tracić czas na naukę 
w obcym języku. Mały Kemal chce 
się uczyć po turecku. 


TUREK MOŻE BYĆ TYLKO | 
ŻOŁNIERZEM 


Ojciec, który straciwszy posadę 
celnika zajął się handlem proponuje 
młodemu chłopcu zajęcie u siebie. 
„Za nie w świecie — woła rozło- 
szczony dzieciak. —— Handel to jest 
zajęcie w sam Taz dla Greków, Or- 
mian i podobnego bydła. Turek jeśli 
nie pracuje na roli, to może być tylko 
żołnierzem", 

Zamierzenia swoje wprowadza na- 
tychmiast w czyn zdając celująco 
egzamin do szkoły kadetów. Wybitne 
zdolności wykazane w czasie egzami- 
nu zapewniają mu bezpłatny pobyt 
w szkole wojskowej, . 


Matka przytmuje ten fakt z rezy- 


tynopoła, gdzie 


gnacją. Służba Łoinierska jest też 


swego rodzaju służbą Allaha. Można 
przecież walczyć z niewiernymi. 


NIE MIESZKA Z MATKĄ 

W dziewiętnastym roku życia Ke- 
mal zostaje podporucznikiem. Spro- 
wadza wówczas matkę da Konstan- 
wynajmuje jej domek 

na przedmieściu, Śr jednak nie mle- 
szka z nią, Swój stosunek do matki 
tak opisuje we wspomnieniach: „Cho- 
ciaż otaczałem czcią moją matkę, 
nie mogłem jednak z nią mieszkać. 
Znalazłbym się bowiem wówczas w0- 
bec trudnego problemu. Albo mu- 
siałbym: być jej posłuszny, albo lek- 
ceważyłbym jej rady, A jakże mo- 
głem jej słuchać? Słuchać rad kobie- 


ty o 25 lat starszej ode mnie, czyż to 


nie powrót do przeszłości? A znów 
nie słuchać, to niepokoić serce mat- 
ki, która była dla mnie uosobieniem 
wszystkich cnót, jakie posiada wieś- 
niaczka i całej szlachetności uczuć 
wielkiej damy“, 
ROZŁĄKA 

Zycie rozdzieliło zresztą „niebawem 
Kemala i jego matkę. Om, zesłany 
za niesubordynację w głąb Arabii — 
ona, wyszła powtórnie za mąż za bo- 
gatego kupca z Rodos. Po tym przy- 
Szła wojna, która ją zrujnowała, a je- 
mu przysporzyła sławy. A po wojnie 
stara matka Kemałaą owdowiała i o- 
ślepła, przyjmuje w ubogim domku 
na przedmieściu Konstantynopola wi- 
zytę swego syna, Ściganego przez 
żomierzy sułtańskich za otwarty bunt. 
Pobożna matka waha się chwilę, ale 
w końcu udziela błogosławieństwa 
swemu Synowi, który wkracza na tak 
niebezpieczną i tak dla niej niezrozu- 


miałą drogęż Kemal Pasza całe swoje 
późniejsze powodzenie przypisywał 
temu błogosławieńsiwu i kiedy wzno- 
szono w Konstantynopolu pomnik 
republiki prezydent polecił nadać po- 
sągowi rysy swojej matki. 
EMANCYPANTKA 

Latife Hanum, późniejsza żnn» Wo- 
mal Paszy była córką bogatego kup- 
ca ze Smyrny. Wychowana w klasz- 
torze katolickim, oczytana w litera- 
turze europejskiej żatęskniła za wol- 
nością i za wiedzą, których nie mo- 
gła otrzymać w swojej ojczyźnie. 
Wyjeżdża więc w czasie wojny "o 
Szwajcarii, gdzie kończy - prawo w 
Lozannie i uczy się 10 języków. Po 
powrocie do Smyrny staje się gorącą 
bojowniczką o wyzwolenie kobiet 
tureckiej. W tym czasie dochodzi ją 
sława Mustafa Kemal Paszy, prze- 
zwanego „liderim* -= „Piorun”, Lati- 
fe, przeczuwają w nim męża opatrz- 
nościowego Turcji, śpieszy za nim w 
góry, gdzie późniejszy dyktator u- 
krywa! się opuszczony przez swoich 
stronników, bez wojska, bez pienię- 
dzy i bez nadziei na lepsze jutro, 


MIŁOŚĆ I ROZSTANIE 
Latife stawia do jego dyspozycji 
cały zwój majątek i samą siebie, Zo- 
staję jego żoną, bierze udział w kam- 
praniach wojennych i w pracach nad 
organizacją państwa, aż wreszcie w 


i Pasza zaadoptowai ja wraz z kilkor* | 


i 


| 
l 


Kemalowi publiczną scenę. Kemal wy 
pędza ją. Z czasem konflikt zostaje 
załagodzony, ale Latife nie wraca do 
męża, tylko wyjeżdża za granicę, 
dzie po uzyskaniu rozwodu wycho- 
zi powtómie zamąż, Kemal zacho- 
wał o niej do końca wdzięczną pa- 
mięć i wysłał jej królewską rentę. 


SAHIBA GOGEEM 


Koncerty w siolicy 


Vill koncert symfoniczny 


Poranek niedzielny 


Debiut śpiewaczy Hanny Żawidzkiej 


Solistą piątkowego koncertu 


Mieczysław 


! był, boką pod względem treści muzycznej 
Horszowski, pianista, Arię), Zato z symfonii A-dur Bectho- 


który odegrał z towarzyszeniem or- vena, Serenady „Eine kleine Nacht- 
kiestry dwa koncerty: Mozarta G-dur | musik“ Mozarta, „Melodyj ludowych 


i Beethovena B-dur. Utwory te inter- 


Ostatnią kobietą, która odgrywała | pretuje Horszowski rzec można indy- 


rolę w życiu Ataturka, była jego przy | 


brana córka Sahiba Gogeem. Kemal 


giem innych dzieci. Wyróżniająca się 
wdziękiem, inteligencją i odwaga 
dziewcz, , stała się niebawem 
go faworytka. Sahiba ma dziś 22 
ta. Poświęciła się karierze lotniczej 


Y |i może się poszczycić tym, że jest 


pierwszą na Świecie lotniczką woj- 
skową. W czasie ostatniego powsta- 
nia Kurdów osobiście pilotowała sa- 
molot  Atatórka. Za jej pośrednie- 
twem szły przez radio rozkazy dla 
30-tysięcznej armii. Sahiba Gogeem 
ma stopień kapitana, Na kilka dni 
przez swoją śmiercią, Atatirk wdc- 
korowai ją najwyższą odznaką lotni- 
czą — „Diamentowymi skrzydłami”. 

Ostatnio dzielna lotniczka zapadła 
ciężko na zdrowlu, podejrzewano na- 
wet, że popełniła samobójstwo po 


śmierci ukochanego ojca, Lekarze jed- 
Jej 


ñak nie tracą nadziei utrzymania 


roku 1924 wkracza triumfalnie, z od- PZY życiu. 


słoniętą twarzą, u boku męża do Kon- 
stantynopola, niosąc wyzwolenie nie 
ką, Turcji, ale i kobietom turec- 
im, 

Ale niebawem dochodzi między mał 
żonkami do rozdźwięków. Latife, za- 
zdrosna do nieprzytomności, urządza 


„STOMILŁ” 


kończy budowę nowej fabryki w Dębicy 


Wszystkich 
czynaniami względnie postępem prac 
budowlanych w COP-ie zaskoczy wia- 
domość, że zanoczątkowana wiosną 
bleżącego roku budowa nowej fabry- 
ki opon samochodowych w Dębicy już 
dobiega końca i że uruchomienie pro- 
dukcji ma nastąpić już po Nowym 
Roku. Fabryka rozłożona w przepięk- 
nym lesistym terenie, przylegającym 
do Wisłoki — nowoczesnością swoją 


interesujących się po- 


ściąga uwagę wszystkich, którzy ko: 
leją czy samochodem przebywają szlak 
Kraków — Rzeszów. 

Dębica staje się centrum coraz bar- 
dziej wybijającym się w rzędzie miast 
objętych akcją uprzemysłowienia, tu- 
taj bowiem względnie w najbliższej 
okolicy osiadła — jak na razie — naj- 
większa ilość zakładów  przemysło- 
wych, 


| 
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ABC 


ZBLIZA 
STOLICĘ 
zPROWINCJĄ 


ła. 


` dobnież dwa fragmenty: 


| WORSIENĄ, zgoła inaczej niż np. Ca- 


sadesus, Biorąc od strony muzycznej, 
|! wszystko u tego pianisty jest prze- 
myślane i wykonane doskonale. 
Znany kapelmistrz, Józef Ozimiński 
wystąpił tym razem jako solista na 
ubiegłym poranku muzycznym. 
tysta wykonał z orkiestrą koncest 
skrzypcowy D-dur Mozarta. Stylowe 
odtworzenie tego dzieła zostało traf- 
nie ocenione przez słuchaczy, czego 
wyrazem był gorący entuzjazm na 
sali. 
Dwa powyższe konce.iy prowadził 
młody, sympatyczny i niewątpliwie 
uzdolniony  kapelmistrz radia buda- 
peszteńskiego, Ludwik Rajter. Jest 
to dyrygent kulturalny i jako muzyk 
już bardzo dojrzały. Ma tempera- 
ment, „macha“ wyrażnie i co naj- 
| ważniejsze — „daje grać" orkiestrze, 


I 


AT- | 


węgierskich" Bartoka i trzech frag- 
mentów z Suity z baletu „Lyzistrata” 
Lajtha, wydobył wiele piękna bezpo 
średniego, wykazując przy tym trafne 
zrozumienie treści muzycznej i odrę- 
bności stylów; dobre wyczucie tem- 
pa, rytmiki i odcieni dynamicznych. 
Na ostatnim koncercie zorganizo- 
wanym przez Polskie Stowarzyszenie 
Muzyków Pedagogów (sala im. Kar- 
łowicza) zadebiutowała młoda i in- 
teresująca śpiewaczka, HANNA ZA- 
WIDZKA. Otóż debiut ten wypadł 
nadspodziewanie dobrze. Obdarzona 
przez naturę pięknym, szlachetnym i 
niezmiernie subtelnym, lirycznym gło- 
sem sopranowym, artystka włada 
nim z dużą swobodą. W „Pieśniach 
Japońskich“ Perkowskiego i „Agnes“ 
Różyckiego p. Zawidzka zaprezento- 
wała się jako artystka kulturalna i 
muzykalna. Jej wyrazista i jasna dyk- 
cja, rzadko spotykane, pięknie brzmią 


W akompaniamentach wykazał dużą; ce pianissima u góry skali, dobrze 


orientację, czujność i 


przytomność. | wyrównany gios, swoboda 


emisji i 


Co prawda nie wszystkie utwory w | czystość intonacji, świadczą wymow- 


interpretacji tego artysty znalazły na- 
leżyty wyraz i zrozumienie (np. 3-ci 
Koncert Brandenburskt Bacha). Po- 
Toccatę i 
Arię z cenńej „Suity orkiestrowej" 
Woytowicza, potraktował zbyt po- 


wierzchownie (zwłaszcza piękną i głę- ' występuje? 


nie o wybornej szkole. Artystka zdo- 
była wstępnym bojem duży sukces. 
Ulegając żądaniom słuchaczy dorzu- 
ciła na bis jedną z pieśni Niewiadom- 
skiego, 

A propos! Dlaczego tak rzadka 
B. L.-0. 


Radio-nowa sztuka 
Wielka przyszłość radia 


, Radio, uważane jest powszechnie 
iako zdóbycz techniczna, a jednak 
sadio jest nie tylko techniką, Jeśli 


DOROTHY BLACK 


PRZYG 


Powieść 


Przekład autoryzowany z 


— Musi się pani prędko zdecydować — ciąg- 


nął monsieur Chamyheux. — 
vous savez, 


śniadania. 
Odszedł z zadarta głową, j 


ski, pewny siebie, z oczami świecącymi jak u kota. 


Sue oparła się o poręcz. 
Nie wiedziała, co zrobić. P 
Loraine. 


W słonecznej kajucie przyjaciółki usiadły na 


wprost siebie. 


— Widzisz, oto moja trudność — mówiła Sue. 
— Byłam zdecydowana wytrwać, skorzystać z lo- 


su. Zdawałam sobie sprawę, 
bądź co bądź szczęście... tylko.. 
Zapadło krótkie milczenie. 
Loraine przerwała je pierw 


— Po prostu go nie kochasz. dziecino... 


"= [SAOUP AS)] “N 


dziś wieczorem w Cherbourgu. 
W razie zgody jedzie pani ze miną. Pojedziemy 
prosto do Paryża. Teraz muszę iść ubrać się do 


qzpawid$ 


pesidm 
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ODA 


niż się mogło zdawać. 


— I ja nie rozumiem. Ale fakt jest faktem. 
Przypuszczam, że dotąd nie zapomniałaś o Simo- 
nie i stąd ta oziębłość. W takim razie, na twoim 


angielskiego 
miejscu, 


Opuszczam statek, 
pracę. 


ak zwykle, zwycie- 


ostłanowiła zapytać 


ciem. 
że mnie spotkało 
. tylka... 


sza: 


pojechałabym z Francuzem 


— Ty powiesz Wiktorowi? 

— Więc chcesz wysiąść w Cherbourgu? 

— Jeżeli nie ulotnię się w ten sposób, to będę 
zgubiona. Wiktor zacząłby błagać o litość i da- 
łabym się zmiękczyć. Napiszę do niego, Loraine. 
Później zrozumie, że nie miałby we mnie żony, 
jaka mu się należy. 

— Biedny chłopak. Będzie desperował... 

— Nie opuścisz go. Pocieszysz, 

— Nie opuszczę — szepnęła artystka. . 

— Jeżeli chcesz, możesz mu powiedzieć o Si- 
monie. Wszystko jedno. Może łatwiej zrozumie, 
że małżeństwo ze mną byłoby dla niego nieszczę- 


Loraine była trochę niespokojna. 
— Chyba ten monsieur Chamyneux porząd- 
ny człowiek. Chyba możesz z nim jechać. Osla- 
tecznie tyle tylko wiemy o nim. że ma pierw- 
szorzędny dom mód. To jednak ryzyko. 


— Po prostu go nie kocham. Nie rozumiem, 
dlaczego. Miły, sympatyczny... 
Loraine patrzyła na nią uważnie. Jej piękna 
twarz zdradzała w jasnym świetle poranka wy- 
rażne zmęczenie. Sue pierwszy raz odniosła wra- 
żenie, że artystka musiała być znacznie starsza, 


wprost nadzwyczajna. Będziesz miała zajmującą 
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więzień. 


— Jeżeli major 


vdgrywa ono w radio ważną rolę, to 
tylko jako środek, nigdy jaka cel. 

Radio to nadewszystko Myśl, Sztu- 
ka oddawania najrozmaitszych prze- 
jawów otaczającej rzeczywistości w 
sposób docierający tylko i wyłącznie 
do jednego zmysłu — słuchu. 


ZWIELOKROTNIENIE 
MOWY 


Jeśli Van Loon definiuje cywiliza- 
cję jako zwielokrotnienie naszych 
zmysłów — to radio jest zwielokzot- 
nieniem mowy. W tym sensie radio 
jako cel, jako oddziaływanie, istniało 
przed samym wynalazkiem, zwłasz- 
cza, gdy nie było druku. 

Porzućmy jednak grunt spekula- 
tywnych koncepcyj i rzućmy okiem 
na fakty. Dziś widzimy nie tey!ko sa- 
mą koncepcję radia, nie tylko oddzia- 
ływanie jednego człowieka na dru- 
gich przy pomocy dźwięków, oddzia- 
ływanie dawniej wyłącznie naturalne, 
ograniczone w czasie i przestrzeni, a 
dziś zwielokrotnione techniką do tego 
stopnia, że Í czas Í przestrzeń nie od- 
grywają roli. Konkretnie mówiąc — 
zwróćmy uwagę na zzecz najważniej. 
szą w radio, a mianowicie audycje 
radiowe, 

Skąd się one wzięły i jak powsta- 
ły ich odrębne gatunki. ~ 

Pierwszy rodzaj — to te audycje, 
którę pozornie przystosowując się do 
wymagań radia nie gubią w  rze- 
czywistości swej zasadniczej idei i 
pozostają sobą: będą to w pierw- 
szym rzędzie utwory klasycznie lite- 


| nc a _ UM WOWNONN OW 
— Kto nie ryzykuje, ten siedzi w domu, jak 
Sue pomyślała o Joan. Przypomniał jej się za- 


kopcony sadzami cmentarz przy kościele Zbawi- 
ciela. Jak daleko zostały tamte czasy. 


przeczuje, co się święci, będzie 


awantura. Nie puści cię — ostrzegała Loraine. 


— Wiec trzeba 
Mam 
nien, 
Okazja z 
długo 


rea 


ła wyjść? 


— Podarłabym 


nie dopuścić, żeby przeczuł. 


wyrzuty sumienia, Loraiue. Nauka dla pa- 
że nie powinny się zaręczać dla interesu. 
Spróbuję z niej skorzystać. 

Ty nie potrzebujesz żadnych nauk. Na jak 
jeszcze jesteś związana koniraklem? 
Jeszcze drugie pięć lat. 

A gdybyś spotkała kogo, za kogo byś chcia- 


kontrakt, Naturalnie, gdybym 


się naprawdę zakochała. 
— Naprawdę byś to zrobiła? 


— Sława — powiedziała wolno arlysika — 


nie daje szczęścia. 


To się tylko tak zdaje tym, co 


patrzą z dołu. W oczach jej odbił się niepokój. — 


Żeby 
człowiekiem. 
— Nie masz się 


tylko ten Francuz okazał się porządnym 


co o mnie trapić, Loraine. Te- 


raz już potrafię dać sobie radę. 


— Obiecujcesz, że mi doniesiesz o- wszystkim? 
Gdybyś chciała wrócić do Anglii, daj mi znać. 


| Pamiętaj. 


Gdyby z tym Francuzem była jaka biedu, zaw- 
| sze znajdziesz u mnie kąt. gdziekalwiek będę. 


(D. c. n.). 


| 
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rackie, jak poezja, klasycznie dźwięko 
we jak muzyka, względnie synteza 
poezji i epiki, a często i muzyki — 
utwory dramatyczne. 

Drugi gatunek to audycje, które 
żadną miarą do radia się nie nadają 
i nigdy się do niego nie przystosują, 
bo ich wewnętrzny nastrój nie zga- 
dza się m koncepcją radia. Będą to 
przede wszystkim jakieś rozwlekłe i 
nudne rozprawy teoretyczne, utwo;y - 
dramatyczne o charakterze dydak- 
tycznym i w ugóle wszelkie audycje, 
trwające zbyt długo: nudne, pozba- 
wione akcji, teoretyzujące. 


NOWY RODZAJ 
UTWORÓW 
LITERACKICH 


Trzeci wreszcie rodzaj audycyj 1a- 
diowych, to te które powstając ze 
znanych gatunków literackich w ze- 
tknięciu z radiem zatraciły swój do- 
tychczasowy charakter, tworząc w o- 
parciu o dawny gatunek —— nowy 70- 
dzaj utworów literackich, a zarazem 
radjowych. 

W nich leży przyszłość radia. Te no 
we gatunki radiowe, kióre narodziły 
się już w atmosferze radia i które są 
do niej całkowicie przystosowane, bę- 
dac niejako jej wytworem — są w 
radia najbardziej pożądane. 

Radio musiało zacząć swą działal- 
ność nawiązując do rzęczy już istnie- 
jących, by potem — w oparciu o nie 
— zupełnie się od nich uniezależnić i 
stworzyć nowy typ audycyj radło- 
wych, odrębnych od istniejących ga- 
tunków literackich czy artystycznych. 


RADIOGENICZNOŚĆ 


Nowe literackie gatunki radiowe są 
z natury swej już radjofoniczne. A ra- 
Jicgeniczność to przede wszystkin u- 
miejętność rozplanowania przyjemne- 
go i pożytecznego. 

Należy rzeczywistość użyteczną 
przetwarzać w sposób przyjemny, mí- 
ły, a rzeczywistość przyjemną w spo. 
sob użyteczny. Oto naczelne wskaza- 
nia i cechy zarazem radiogeniczności. 
Tak będzie wyglądała i już wygląda 
radiowa sztuka Stosowana. 

W praktyce będzie tu naprzykład 
zwykły wypadek z życia codzienne- 
go oddany w formic  radioreportażu, 
dramatu radiowego lub radiowo zbu- 
dowanego opowiadania. W tym wy- 
padku użyteczne otrzyma przyjemną 
formę; lecz może też być inaczej: la- 
kie$ miłe zdarzenie z rzeczywistości 
czy może np. jakieś dane z życia 
przyrody zostaną wyrażone w fomnie 
użytecznej: jako dziennik radiowy lub 
radiowy tygodnik dźwiękowy. 

Zawsze zaś i we wszystkim prze- 
wijać się będzie ta podstawowa za- 
sada: w formie użytecznej —— przy- 
jemne lub odwzotnie. O tym zapomi- 
naé nie wolno, nie będzie więc żad- 
nych dłużyzn teoretyzujących w au- 
dycjach (tego nadmiaru „użytecznom . 
ści”), ani nie bedzie zbytnio koloryzo= 
wanych i bardzo przesadnych opisów 
czy rozmów (zatem przerostu „przy- 
jemnego" nad „użytecznym“. 

Takie są założenia świata radia, nie 
widzialnego i ślepego zarazem a zda» 
nego na jedyny zmysł t. j. słuchu. 
Ale właśnie dlatego utwory radiowe, 
jako nastawione na ten jeden zmysł, 
będą pod tym właśnie względem zmie 
rzać do coraz to większej deskanalo- 


SKI, 

Taka jest geneza radia 1 literac- 
kich gatunków radiowych, które zara. 
żem wytyczą nową 
przyszłość radia. 


drogę i dalszą 


uw raw. 5635 


Dr Włodzimierz Syiwestrowicz 


czoiowy kandydat w l-ym 


Odżydzić 


Ważną dziś przeżywamy chwi- 
lę. Historia Polski znalazła się 
na zakręcie dziejowym.* Stoimy 
na rozstajnych drogach. Jeśli 
pójdziemy prawą drogą, czeka 
nas ciężka waika o wywalczenie 
dla Polski stanowiska mocarstwo- | 
wego w Europie, walka o wpływy ' 
w basenie dunajskim, o wpływ 
polityczny w państwach bałtyc- 
kich, o związanie w jeden orga- 
nizm polityczny krajów leżących 
między morzem Bałtyckim, Czar- 
nym i Adriatykiem. Jeśli pójdzie- 
my w lewo — może nas spotkać 
los podobny do losu Czechosło- 
wacji: uzaieżnimy się całkowicie 
od Niemiec. 

Naród wybrał drogę pierwszą. 
Ciężka to będzie droga, wymaga- 
jąca wielu trudów, poświęceń i 
jedności w podejmowanym wysił- 
ku. Najważniejszą troską w tym 
podejmowanym wysiłku nie jest 
troska i obawa o trudy i poświę- 
cenie społeczeństwa polskiego, 
tylko troska o stworzenie praw- 
dziwej jedności w narodzie. Przy- 
słowiową już jest bowiem ta nie- 
zgoda polska, która stała się jak- 
by cechą narodową. Na nic nie 


Ost. wyborczym 


przydadzą się wysiłki sztucznej, 
mechanicznie robionej zgody i 
jedności narodowej. Naród moż» 
na zjednoczyć we wspólnym wy- 
siłku tylko rzucając w m..sy wiel- 
ką ideę, stawiając przed nim kon- 
kretny plan. 

Wyznawcy Idei Narodc o = Ra- 


dyka!nej rekrutujący się z by- 
łych członków O.W.P. raz Obo- 
zu Narodowo - Radyka go. jak 


"ż szerokie rzesze narodowo 
czujących i myślących Polaków, 
stając do wyborów  samorządo- 
wych w Warszawie odrzucają 
wszelkie dotychczasowe kryteria 
»odziału społeczeństw” na *"óżne 
obozy, orientacje, partie i katego- 
rie. Zjednoczyć chcemy wszyst- 
kicz. Polaków, wyznających szcze- 
rze program antyżydowski, a czu- 
jących konieczność przeprowa- 
dzeni.. radykalnych iu W Ży- 
ciu społecznym i politycznym. 
Wróg numer jeden to żydostwo 
międzynarodowe. To jest nasza li- 
nia demarkacyjna, nasze kryte- 
rium w ocenie wrogów i przyja* 
ciół. Odżydzić Warszawę, to zna- 
czy, walczyć o sprawiedliwość 
społeczną, zapewnić robotnikowi 


ró 


CZE mm EE |: O U OSACE" 


Skutki 


soboty 


mają być wyiaśnione wa wtorek 


We wtorek, dnia 6-go bm. o g. 
9-ej rano zbiera się zarząd Koła 
Parlamentarnego Ozonu. 

W poiudnie, jak zresztą co ty- 
dzień, pan prezydent R. P. w obec 
ności marsz. Śmigłego - Rydza 
przyjmie pana premiera Skład- 


————KZE 


kowskiego i wicepremiera Kwiat- 
kowskiego. 

W kołach politycznych przy- 
puszczają, że dzień wtorkowy 
przyniesie wyjaśnienie sytuacji, 
'jaka się wytworzyła po mowie 
|szefa sztabu Ozonu płk. Wendy. 


= R A DLOS 


RODA, T. 12. 


6% „Kiedy ranne" 
650 Muzyka. 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka. 
8.00 Audycja dla szkół 

11.00 Przygoda Plastusia — słuchuwisko 
dla dzieci młodszych. 11.25 Jeanęite Mac 
Donala i Nelson Eddy 11.57 Svgnał czasu 
12.03 Audycja południowa 

15.00 „Nasz koncert" — audycja dla mło 
dzieży 1530 Muzyka obiadowe 18.00 Dzien 
nik 16.05 Wiad. gospodarcze 16.20 Naj- 
częsrsze choroby u dzieci 16.35 mtecital 
altówkowy. 17.00 Od oddziałów ochotni- 
czych do poteźnej armii ~- odczyt. 17.15 
Folklor różnych krajów. 17.50 W przed- 
dzien „Dnia kupca Polskiego" — pogadan- 
ka. 18.00 Audycja dla wsi. 1830 „Tragedia 
Sokratesa" wieczór I „Eutyfron* - dialog 
Platona. 1820 Wieczór walców Adama Ka 
rasińskiego. 20.35 Audycie informacyjne. 
21.00 Opowieść o Chopinie: „Nokturny” 
21.45 „Poezja wieku złotego” 22.00 Utwo* 


ry Brahmsa. 22.55 Aud. inform. | 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
15.00 trrwory Franciszka Schuberta, 
16-35 Recita! Miecz. Szalesktego. 
18.30 „Tragedia Sokratesa": „Euty- 
fron“ z Jaraczem, 


19.20 Wieczór walców Adama Kara- 
sińskiego. 
21.00 Opowieść o Chopinia: Noxturny. 


WARSZAWA U. 


14.00 Muzyka obiadowa 1450 Orkiestra 
f chór „Sornedian Harrronisty", 16.10 Kon 
cert Towarzystwa Miłośników Dawnej 
Muzykt 16.40 Wiademości sportowe. 16.50 | 
Kacik solistów. 17.10 Pogadanka aktualna 
1 społeczna 17.25 życie stolicy 17.40 Mu- 
zyka taneczne 231.00 Muzyka 2110 „Me- 

cie" — z powieści Van der Meersch'a 

Divertimente W A Mozarta, na 2 
Klarnety | fagot. 2152 Muzyka taneczna. 
33.00 Gabriel Fauré (płyty). 


STACJA KRÓTKOFALOWA 


24.00 Zapowiedź. 0.05 Koncert. 0.45 Dzien 
nik. 0.55 Co słychać w sporcie polskim 
1.00 W rytmie marsza 1.20 „Na Wilno" — 
fragment z ksiażki, 130 „Pieśni śląskie" 
2.00 „Zaolzie - kraj t ludzie” 2.10 Polska 
muzyka ludowa. 2.50 Program, 


| 
6.35 Gimnastyka. 


xQx 


CZWARTEK 8. 12. 

7.15 „Serdeczna Matko”. 7.20 Muzyka 
poranna. 8.00 Dziennik. 8.15 Fieśni o Nie- 
pokalanym Poczęciu Najswiętszej Marii 
Panny. 8.45 Muzyka instrumentalna. 8.00 
Regionalna transmisja z Gidel. 11.00 Mu- 
zyka. 1157 Sygnał czasu. 12.03 Poranek 
symfoniczny. 13.00 Literatura niepodleg- 
łości — a niepodległość |lmeratury — 
sżkie J. Skiwskiego. 13.15 Muzyka obia- 
dowa. 14.45 Fragment z „Chłopów" ode 
czyta Mariusz Maszyński. 15.00 Audycje 
dla wsi. 16.15 Koncert polskiej muzyki 
religtjnet. 17.00 „Tragedia Sokratesa“ — 
wiecz. II „Obrona Svkratesa”. 18.05 „w 
Szkole Morskiej" -— felieton. 18.15 „Sie- 
dem razy jeden“. 19.15 Współpraca ku- 
plectwa polskiego ze społeczeństwem — 
pogadanka. 18.25 Orkiestra | soliści. 20.10 
Transmisja meczu bokserskiego Polska— 
Szwąjcaria. 2025 Audycje  informacyj- 
ne. 21.00 „Oj. Maryś, Mary“. W przerwie: 


„Marysia ze snu" — skecz Nowickiego. 
23.00 Aud. inform. 23.05 Koncert muzyki 
polskiej. 


m a 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 


8.15 Pieśni e Niepokalanym Poczęciu 
Najświętszej Marit Panny. 

9.00 Transmisja z Gidel. 

17.00 „Tragedia Sokratesa“: 
Sokratesa“ z Jaraczem. 

18.15 „Siedem razy jeden“ — kome- 

dio - opera. 

21.00 „OJ. Marys, Maryś* — koncert 

rozrywkowy: 

23.05 Koncert muzyki polskiej. 
WR — — — 

WARSZAWA II. 

14.30 Muzyką węgierska. 15.30 Pieśni. 
16.00 Muzyka taneczna. 21.00 Muzyka ka- 
meralna. 2150 „Od natury do sztuki* = 
odczyt. 22.10 Jan Brahms: Symfonia 
c-moll op. 68 Nr. 1. 22.52 Muzyka tanecz- 
na. 


„Obrona 


STACJA KRÓTKOFALOWA 
24.00 Zaowiedź. 0.05 Gra zespół Ryna- 
sa. 0.45 Dziennik. 0.55 Pocadanka. 1,00 
Muzyka ludowa. 1.20 Co przyniosła DOCI» 
ta z za oceanu. 1.30 Pieśni o Niepokalg= 
nym Poczęciu Najświętsześ Marii Panny. 
2.00 Nasza olityka zagraniczna w je 
nich miesiącech. 2.10 „Dla naszych Mae 

ryś i Marysieniek", 2.50 Program. 


Kotewania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIEZNA 


Dewizy: Amsterdam 288.25, Bruk- 
sela 89.40. Helsinki 10.98, Koperha- 
a 111,20, Londyn 24.91, Nowy Jork 
.30, Nowy Jork (kabel) 5.30 i 3/8, 
Oslo 125.10, Paryż 14,04, Praga 18.17, | 
Sztokholm 128.35, Zurych 110,75, | 


| 


Pożyczki: 8 proc. prem. inwestyc. 
I em. 83.00, II em. 52.00, 3 prac, prem. 
inwestyc. seriowa I em. 53.00; dola- 
rówka 42.25; 4 proc. konsolidacyjna 
66.25; 4 i pół proc. wewn. państw. 
64.50, (po 100 zł.) 64.75: 5 proc. kon- 
wersyjną (po 100 zł.) 68.50. 

Lisiy zastawne: 4 į pół proc. ziem- 
gkie dólar. gwar. (dawniejsze 8 proc.) 
kupor 108.75; 4,5 proc. ziemskie ge- 
Tia V 63.25 — 63.75 — 63.50; 4 proc. 
ziemskie seria VI 53.00; 5 proc. War- 
eżawy 76. 25 — 75.75 — 76.00; 4,5 
proc. Warszawy 73.00; 5 proc, War-, 
szawy (1088 r) 72.175 = 72.50 (po 
1.000 zł), 72.75 — 7338 — 73,50, 
(1986 r.) 72.00; 5 proc. Łodzi (1933 
r.) 63.75 — 63.50 — 63,75; 5 proc. | 
m, Piotrkowa (1033) 

Kiele (1933 r.) 6050, 


Akcje: Bank Handlowy 50.75 — 
51.00; Bank Polski 130.50 (lmienne 
129.50), Częstocice 38.50, Warsz. Tbw. 
Fabr. Cukru 38.75, Węgiel 34,00, Lil- 
pop 92.50, Modrzejów 20.25, Ostros| 
wiec 65.25, Starachowice 43.00, 43.50, ` 
Żyrardów 60.50 — 61.00, 


GIEŁDA ZBOZOWA 


Pszenica jednolita 2000 — 2050: 
żyto 13.75 — 1400; jęczmień 1625— 
16.50, owies I st, 15.75 — 16.25, 
gryka 17.00 — 17.50, proso 18.00 — 
17.00. rzepak ozimy 44.50-45,00, wyka 
19.50—20.50, groch polny 23.50-25.50 
konicz. biała 260—28, mąka pszen. 
na gat, I 86.00—39.00 gat. II 30.50 
— 32.50; Żytnia gat. I 24.50 — 25.00 
gat. II 15.00 — 15.50, żytnia razowa 
1u 50 4000: ntrenv pszenne orhe 
10.25 — 10.75; średnie 9.25 — 9.75; 
miałkie 9.25—9.75. żytnie 9.00—9.50, 
makuchy inian. 20.50 — 21.00, ma- 
kuchy rzepak. 13.00 —. 13.50. siano 
prasowane 7.25 — 778; słoma praśo- | 


60.00; 5 proc. | wana 4,25 — 4.75. 


Daa 


arszawe! 


to znaczy walczyć o sprawiedliwość społeczną 


Dać robotmkowi pracę 1 zapewnić uczciwą egzystencję 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


O autonomię kościelną dla Gruzinów 


Przed kilku dniami w Ławrze 
Poczajowskiej odbyła się uroczy- 
sta konsekracja dwóch pierwszych 
biskupów prawosławnych  naro= 
polskiemu pracę i godziwe wyna- dowości polskiej. Fakt ten, posia» 
grodzenie,  Kupcowi możliwość 
uczciwej egzystencji, to jest praw | 
dziwa walka z bezrobociem, nędzą 
i wyzyskiem nie tylko świata prą- 
cy, ale całego społeczeństwa pol. 
skiego, Bo czyż jest to zjawiskiem 
normalnym, że żydostwo, Stano- 
wiąc pewien niewielki odsetek 
ludności w Polsce, opanowało cały 


Od szarzyzńy to u 


handel, kapitał, wolne zawody, 
prasę, literature. żydostwo opły- | Wydział Opieki pad szkołami kre- 
wa we wszelkie dostatki paszto E A KZ koigi 
; 5 Tel? j an; urs Gla 
wysiłku całego narodu pciskiego. łaczy P. M. S. poświęcony Ziemiom 
Idąc do wyborów samorzado-= . Wschodnim. 


wych wystawiamy na naszych li= | 


Głównego P M. 5. w Warszawie, 


pracę apoleczno - ideową, wyka- Ksakowskie Przedmieście 7 m, 4. 


zali niezbicie, że w pracy swej, 
zmierzającej do odżydzenia Pol- 
Ski, stale i konsekwentnie postę: 
powali, wierząc głęboko, że tylko |. 
tą drogą idąc, można stworzyć 

Nowy Ład w wieikiej i potężnej | 


_Spłonęły cztery 


Polsce. i dowaniach, należących do Pawła Po- 
" lipa, zam. przy ul. Bernardyńskiej 
| Żebr ania nr, 45, wybuchł pożar. Ogień powstał 
| z nieustalonych na razie przyczyn w 

stodole i natrafiwszy na łatwopalny 


przedwy borcze materiał, szybko począł się rozsze- 
rzuć, Wkrótce płomienie ogarnęły 53+ 


1 A 

w Vlil-ym okręgu siednie stodoły, należące do Józefa 
W środę, dn. 7-ego bm. o godz.| Świderskiego (Bernardyńska 43), 
8-ej min. 15 wiecz. odbędzie się braci Józefa i Feliksa Nadolskich 
zebranie przedwyborcze,  poświę= 
cone sprawom przygotowania 
Narodowego Komitetu Radykal- 
nego na terenie VIII-go okręgu 


i = 3 
Niezwykłe orzeczen'e 
wyborczego, który, jak wiadomo, 


obejmuje ul Krakowskie Przed-|_ Powiatowy Urząd Rozjemczy w 
mieście, oraz Powiśle i ulice przy Piałej P odlaskiej -wydał ostatnio 
legie do Krak. Przedmieścia gd Taprawdę niezwykłe orzeczenie. 
strony Pl. Teatralnego. Zebranie| Sprawa przedstawiała się Ras 
[to odbędzie się w lokalu Cechu stępująco. Jeden z mieszkańców 
Krawców -przy ul Krakowskię | 
Przedmieście 41 m. 6. 
W czwartek, dn. 8-ego b. m. o 
godz. 17-ej odbędzie się zebranie 
przedwyborcze Nar. Kom. Radyk.|w Rosji. 
X-go i XIV-ego obwodu wchodzą |" W roku 1923 wieśniak  posta- 
ce w skiad VIII-ego okręgu wy» | nowił sprowadzić swą żonę do 
borczego. Zebranie czwartkowe | Polski. Ponieważ zaś nie miał od- 
| odbędzie się przy uł. Bednarskiej |powiedniej sumy pieniędzy na 
26 m. 1 u bp. Gelo, . związane z tym koszty, pożyczył 
E T, 


Plany produkcji bawełny 
w Rosji Sowieckiej 


Słone, bezwodne stepy pomię= | Wszystkie te 


= T ' roboty zostały 
dzy Taszkentem, Fergang i Sa- wykonane dzięki szerokiemu stos 
,markandą, zostały przeznaczone 


: > sowaniu przymysowej pracy 
przez władze sowieckie na u- 


peie "badly | W MG seu | * $óRiÓW. politycznych. 
| przeprowadzono tam roboty irry- 
gacyjne na większą skalę. Wiel- 
ka sieć  irrygacyjna  zrasza 
87.000 ha. Prace irrygacyjne pro- 


wadzone są także w Kazachsta- ; > 
nie. Kampania cukrownicza w Ju- 


Sieć wodna » tamą na rzece Zosławii ma się ku końcowi. Wy- 
Szaulder zrasza 10.000 ha pól Piki jednak nie są zadawalające. 
| bawełnianych. Sieć irrygacyjna Zawartość cukru w burakach wy- 
| obwodu - Ordińskiego nawadnia nosi tylko 12,3 proc, tak, że pro- 
/17.000 ha pól ryżowych. W cią- | dukcja cukru oblicza się na 7.700 
gu dwu piatiletek nawodniono , do 7.800 wagonów. Ponieważ za- 
| okoła miliona ha. Na melioracje | Potrzebowanie na cukier wynosi 
te zużyto 150 milionów rubli. |5:400 wagonów, a nie pozostało 


S. p. por. Marian Dzidek 
twórca orkiestr kawaleryjskich 


W dniu 5 bm. zmarł w Poznaniu 
w szpitalu wojskowym śp. por. Ma- 


czasie wojny był z rodziną w Ro- 
sji, zdołał sam powrócić do Pol- 
ski natomiast żona jego pozostała 


1 


; wojnie powraca wraz ze swoja for- 
rian Dzidek, długoletni kapelmistrz macją do Leszna, skąd zostaje iei 
orkiestr ułańskich, twórca słynnych nieglony do Poznania, aby po kilku 
kawaleryjskich orkiestr w Polsce. — |latach znowu powrócić do leszna, 
Marian Dzidek w r. 1918, w chwili| Ostatnim występem zmarłego by- 
przełomowej, wstąpił, jako jeden z|ło prowadzenie połączonych orkiestr | 
pierwszych, do formującego się WÓW - | kawaleryjskich w Cieszynie podczas | 
czas w Gnieźnie 3-go pułku ułanów | wielkiej rewii w połowie wrześnią b. 
wielkopolskich. W wyprawie na Ki- : 


Wiadomosc 


STAN OZIMIN 


Jak nam donoszą z różnych stron 
kaju, z uwagi *na korzystny prze- 
bieg warunków meteorologicznych — 
stan ozimin uznać należy za zupelnie 
dobry. Sprzyjająca pogoda pozwoliła 
również rolnikóm na ukończenie pre- 
liminowanych orek przedztmowych. 

ZIEMNIAKI GNIJĄ 

„33% NAM donoszą z różnych St'ón 
waju, ziemniaki, zakopcowane i wy- 
Kopane w okresie desz:z6w oraz po- 
chodzące z gruntów cięższych. wy- 
kazują skłonność do gnicia. Gdzie- 
niegdzie na ziemniakach pojawiły się! 
ślimaki. Na drzewach owocowych : 
znajduje się bardzo dużo oprzędów, | 
kurpówki rudaicy, niestrzępa glogow 
ca orez złoża jaj brudnicy nieparki. 

ZASTÓJ W EKSPORCIE 

ŚWIEŻYCH GRZYBÓW 


Jeszcze na początku października 


l 


2 a 
gospodarcze 
b. r, wywieziono z Wileńszczyzny 
Ostatnie drobne przesylki grzybów , 
świeżych (kurek). Z nadejściem chlo- | 
dów, t. J. mniej więcej od połowy te- 
80 miesiąca eXspori ustał całkowicie 
wobec braku towarów. 
. Eksport grzybów suszonych za za! 
świadczeniami ną hezciowy wywóż, | 
aslągną ostatnio około 8-940 kg. Kra | 
lami odbiorczymi były glównie St 
Zjedn, Niemcy i Francja. Mniejsze | 
przesyłki suszu grzybowego były kie-!' 
czy ane do Anglii, Palestyny Í Swe! 
[5i 
E BrzY | 
i wagi! 


ano ponadto 1 przesyłk 
marynowanych do Angli 
200 kg. 
AUKCJE FUTRZARSKIE 

W dniach 13 I 14 b m. Odbędą ślę 
w Wilnie 11-te międzynarodowe auk- 
cje futrzarskie, na których reprezen- 
tawana będzie krajowa produkcją lj- 
sów srebrzystych, , 


Wysł 
bów 
okolo 


do BLIKLEGO na ciasteczka 


Kurs ododędzie się w niedzielę, 11| | ku i r 
stach ludzi, którzy po przeż swą | grudnia 1988 r. w siedzibie Zarządu | w tym obiedzie przyjąć udział, zech- 


Wczoraj okolo godz. 19-ej w. zabu: | 


wsi pod Białą Podlaską, który w 


Jugosławia będzie musiała 
importować cukier 


jów zdobywa Krzyż Walecznych. Po! 


dający duże znaczenie dla rozwo- 
ju stosunków między metropolitą 
prawosławną a Polakami, zdaje 
się jednocześnie świadczyć o na- 
rodzinach zdrowej tendencji w 


+ 


cieczka x 
Nowy. 
Swiat 35 


Kurs Macierzy 
Poświęcony Ziemiem Wschodnim 


Początek punktnalnie o godz. 10 


m. 5, zakończenie o godz. 19 m. 10. 

Dia przyjezdnych przewiduje si 
zorganizowanie wspólnego obiadu w 
rzerwie 
eżestniny kursu, którzy pragnęliby 


cą zawiadomić pisemnie Biuro P. M. 
S. najpóźniej de dnia 7 grudnia br. 


| 
| 


Pożar na ul. Be;naruyńskiej 


stodoły i obora 


(Bernardyńska 47) i Józefy Piasec- 
„kiej (Bernardyńska 49). 


Na miejsce przybyły zaalarmowane 


Li IIL oddziały straży ogniowej, które kościoła, 


po 2-godzinnej- akcji ogleń ugasiły, 


Spłonęły 4 stodoły wraz ze zbiora- 
mi oraz obora ma posesji 
Straty na razie nie ustalone. 
prowadzi dochodzenie celem ustale- 
nia przyczyny pożaru, 


t 


Żona niezbędna w rolnictwie 


„Urzędu Rozjemczego 


ItMkaset złotych od sąsiada. 

Ponieważ sumy, pożyczonej do- 
tychczas nie zwrócił, wierzyciel 
wniósł skargę do sądu, uzyskując 
wyrok, skazujący wieśniaka na 
natychmiastowy zwrot pożyczo- 
nych pieniędzy. Wówczas dłużnik 
zwrócił się do Powiatowego Urzę- 
du Rwzjemczego w Białej Podla- 
skiej z prośbą o uznanie pożycz- 
ki-za dług rolniczy, aby w ten 
sposób uzyskać płynące stąd kon- 
sekwencje w formie rozłożenia go 
na raty. Urząd Rozjemczy zała- 
twił prośbę pozytywnie, krok swój 
motywując tak — ,,...dług, zaciąg- 
nięty na powrót żony z Rosji, jest 
za rolniczym, ponieważ żo- 
na w domu rolnika jest niezbęd- 
ną pracownicą do prowadzenia go 
spodarstwa wiejskiego“, 

Ciekawe, co powie o tyni dość 
niezwykłym motywie sąd okrę- 
gowy, do którego odwołał się wie- 
rzyciel. 


"Żadnych poważniejszych zapasów 
liczyć się należy. że powstanie 
niedobór 600 do 700 wagonów. 

Wobec zwiększającej się siły 
kupna i w związku z tym zwięk- 
szającym się zużyciem cukru, mo 
że zajść ewentualność, że Jugo- 
| sławia będzie zmuszona sprowa- 
i dzić w lecie około 1.000 wagonów 

Liczyć się należy z tym, że 
rząd obniży podatek konsumcyj- 
ny, co wpłynie na podwyżkę cen 
na buraki i pozwoli na zwiększe- 
nie produkcji. 


Sprostowan 


"Wobec ukazania się w Nr. 332 A 
2 dn. 6 ub. m. notatki pod tytułem: 
Sanacyjni działacze w Sulejówku 


;marnują dorobek społeczny”, zawie- 


rającej nieprawdziwe informacje, ni- 
żej podpisani w imieniu Zarządu Sto- 
warzyszenia i na podstawie art. 22 
dekretu z d. 7. Il. 1949 r. w przed- 
miocie tymczasowych przepisów pra- 
sowych (Dz. Praw. P. P. N:. 14 poz. 


1186) proszą Redakcję o zamieszcze- 


mie w ciągu 3-ch dni na tym samym 
miejscu czasopisma następującego 
sprostowania: 

1. Nieprawdą test, że linia wybu- 
dowana przez obywateli kosztowała 
przeszło 40 tys. zł., natomiast prawdą 
jest, że na zbudowaną staraniem i 
kosztem Stowarzyszenia Przyjaciół 
Sulejówka sieć mapistralną oraz jej 
renowację Stowarzyszenie od r. 1930 
wydało zi. 15.595 gr. 16, zaś poszcze- 
gólni członkowie Stowarzyszenia na 
budowę odcinków. łączących ich po- 
siąadłości z magistralą ok. zł. 11.509, 
czyli koszt ogólny Istniejące; sieci 
wyniósł ok. zł, 27.100. 

2. Nieprawdą jest, że Zarząd Sto- 
warzyszenią Przyjaciół Suielówa na: 
rzucił miejscowym obywatelom gwoje 
pośrednictwo przy sprzedaży linii, nā- 
tomiasr prawdą jest, że wszyscy 
właściciele nieruchomości połączo= 


pomiędzy godz, 14 — 17. 


Polipa, 
Policja i 


Gorszące zajście w cerkwi 


podczas Ślubu członka kolonii gruzińskiej 


łonie Cerkwi uwzględniania 
potrzeby reprezentacji poszczegól 
nych narodowości we władzach 
Kościoła Prawosławnego. 
Niestety, nie wszystkie grupy 
narodowe mają swych przedsta- 
wicieli w kierownictwie Cerkwi. 
Przykładem, jaki się sam na- 
rzuca, są Gruzini, naród o wiel- 
kiej tradycji historycznej, zajmu- 
jący w Cerkwi miejsce kopciuszś 
ka, pozbawiony prawa modlenia 
się we własnym języku, zmuszo- 
ny do słuchania nabożeństw w 
znienawidzonym języku staro-ro- 
syjskim języku odwiecznych 


ę ' ciemiężycieli Gruzji. 


Samo Życie dostarcza wielu 
przykładów jak niewłaściwy jest 
ten stan rzeczy w cerkwi prawo- 
! sławnej. e 

Ostatnio odbyła się w Warsza» 
wie uroczystość zaślubin jednego 

z członków kolonii gruzińskiej. 

Ślub udzielał ks. archimandryta 

dr. G. Peradze. Zdawałoby się, że 
nie istnieje żadna przeszkoda, aby 
ślub odbył się w języku gruziń- 

skim w myśl zasad powszechności 

obejmującego wszyst- 
| kich wiernych bez względu na jẹ- 
! zyk, rasę i narodowość. W kościele 
| katolickim często umyślnie dele- 
guje się dla odebrania przysięgi 
ślubnej cudzoziemców księdza, 
władającego ich językiem. 


Tymczasem zebrani* wierni w 
cerkwi praskiej byli <wiadkami 
gorszącego zajścia, gdy proboszez 
— Rosjanin kategorycznie nie 
chciał się zgodzić na ślub w języ» 
ku gruzińskim, odwcłując się dè- 
magogicznie do nzcjonalizmu gro 
ina Rosjan prawosławnych i żąda: 
jąc od nich jakuy odruchu sponta- 
nicznego przeciw kapłanowi gru- 
zińskiemu, stojącemu już na stop- 
niach ołtarza w szatach liturgicz” 
| nych. 

Takie fakty nie powinny się po 
wtarzeć! Naród gruziński ma pra 

Wo domagać się równouprawnie- 
nia z Rosjanami w kościele pra- 
wosławnym, choćby z tego wzglę- 
du, że o 7 wieków wcześniej od 
Moskwy przyjął wiarę chrześci- 
jańską. 

Polacy, którzy na własnej skó- 
rze doświadczyli bezwzględności 
metod rusyfikatorskich, nie co- 
fających się przed używaniem 
religii, jako narzędzia wynarada- 
wiania, żywo odczuć muszą krzyw 
dę bratniego narodu gruzińskiego. 


Dlatego w walce o swe prawa 
w kościele prawosławnym Gruzi- 
ni mogą liczyć na żywą sympatię 
i zdecydowane poparcie spole- 
czeństwa polskiego. 

Kolonia gruzińska w Polsce ma 
swego duchownego przewodnika 
w osobie ks. archimandryta Pe- 
radza, profesora św. Teologii ma 
uniwersytecie J. P. w Warszawie. 
Należałoby sobie życzyć, by sta» 
nąi on jak najrychlej na czele 
własnej autonomicznej parafii 
I gruzińskiej, q 

Byłoby to najlepsze rozwiąza- 
nie istniejących trudności, unies 
możliwiające na przyszłość tego 
rodzaju incydenty, jak  przytoś 
czony wyżej. 


ie urzędowe 


nych z sjecją są jednocześnie czlone 
kami Stowarzyszenia į prawdą jest. 
ta nadzwyczajne walne zebranie 
członków Stowarzyszenia w dn. 30 
padziernika r. b. uchwaliło sprzedaż 
sieci Spółce Z. E, O. P, i upoważniło 
Zarząd do zawarcia tej tranzakcji. 

3. Nieprawdą jest, że Zarząd Sto- 
warzyszenia zamierza dokonać sprze 
daży za sumę dużo mniejszą. niż wys 
nosi wartość linii, natomiast prawd 
jest, że wymienione wyżej nądzwycz 
ne walne zebranie czionków przyjęła 
do wiadomości, iż od czasu zbudowa- 
nią siec! w r. 1930 do chwili obecnej 
miai miejsce bardzo znaczny spadek: 
cen materiałów; (cena przewodów 
miedzianych wynosi obecnie ok. 1/3 
ceny z początku 1930 roku), wobec 
l czego należy się liczyć z tym, że $u- 
ma, którą będzie można uzyskać przy 
sprzedaży będzie niższa niż poniesio- 
,ne na budowę sieci koszty. 

4. Nieprawdą jest, że zbudowane 
przez członków Stowarzyszenia wd 
Cinki sieci są ich prywatną własnoś: 
cią, natomiast prawdą jest, że w myśl 
przyjętej w r. 1030 uchwały Stowa- 
rzyszenia Oraz podpisywanych przez 
członków deklaracyj ` odcinki sieci, 
zbudowane na ulicach Sulejówka i 
przyłączone do magistrali są własno- 
ścią Stowarzyszenia, 


Oskarżenia i groźby pod adresem Francji 


Protest konsula włoskiego w Tunisie 


RZYM, 5. 12. Ton prasy wło= 
skłej staje się coraz bardziej na- 
pastliwy w stosunku do Francji. 
Jest to widoczne zarówno z arty- 
kułów wstępnych, jak i donie- 
sień, zawierających informacje o 
ostatnich manifestacjach anty- 
włoskich w Tunisie i na Korsyce. 
W Tunisie miało dojść rzekomo 
do ekscesów antywłoskich ze stro 
ny mętów społecznych w posiaci 
demolowania sklepów włoskich i 
napadania na przechodniów naro 
dowości włoskiej. Włoskie władze 
konsularne złożyły w tej sprawie 
protest na ręce władz francuskich. 

„Tevere“ pisze, że Francja sto- 
suje w. Tunisie politykę ucisku i 
terroru wobec 120 tys. Włochów. 
Władze francuskie miały jakoby 
utworzyć na terenie Tunisu obóz 
koncentracyjny dla Włdchów. 

Najbardziej charakterystyczne 
jest wystąpienie Virginio Gayda 
na jamach „Giornale d'Italia“. W 
artykule, ostro atakującym Fran- 
cję, pisze on, że min. Ciano posta- 
wił konkretne zagadnienie, które 
zostanie we właściwym czasie roz 
winięte z należytą energią zgodnie 
z dyrektywami, ustalonymi przez 
Mussoliniego. Francja nie rozu- 
mie — pisze dalej Gayda — czym 
jest oś Rzym — Berlin. Zapomina 
się we Francji o słowach 'wypo- 
wiedzianych przez Hitlera po do- 
konaniu anschlussu w sprawia 


' pracy między Rzymem -i Berii- 


oelavore Fascista" pisz, że| MLECZARNIA Szpitalna 7 DANGLA 7"; oe 


Skarge przeciw obrońcom Doboszyńskiego 


składa jakoby głośny sędzia Dysiewicz 
Zapowiedź niezwykłego procesu 


LWÓW, 5. 12. Wedle obiegają- 
cych w kołach sądowych informa- 
cji, sędzia Sądu Okręgowego we 
Lwowie, Dysiewicz, który prze- 
wodniczył trybunałówi w głoś- 
nym procesie inż. Doboszyńskie- 
go, uzyskać miał od władz sądo- 
wych zezwolenie na ściganie pod 
zarzutem zniesławienia obrońców 
Doboszyńskiego, a to adw. Po- 
zowskiego, adw. Śtypułkowskie- 
go, adw. Macielińskiego juniora 
i adw. Maciejki. Sędzia Dysiewicz 


|nie ulicy dało 4 strzały, wszyst- 
| kie jednak niecelne. Jedna tylko 
| kulę odbita od muru raniła p. 


ı la-letniego Lututovici, ucznia 8 


| właśnie ulicą oficer. Drugi zema- 
solidarności i politycznej współ. CHowiec zbiegł. 


Włochy, po zdobyciu imperium H Jak widać z tego, Włochy aler miężliwość w wypowiadaniu się 
zamknięciu granic « wschodnich wahają się w sporze z Francją: na temat zatargu francusko-wło- 
muszą ze zdwojonym wysiłkiem wygrać atutu współpracy politycz | skiego. Nie bez znaczenia jest 
myśleć o zadaniach śródziemno-*" nej włosko-niemieckiej. Atut ten także wizyta Ribbentropa w Pa- 
morskich i światowych, zgodnie z jednak posiada o tyle zruniejszony ryżu, której, jak. wiadomo, nada- 
nakazami historij i wymaganiami walor, że prasa i opinia w Niem- | no szczególnie uroczysty charak- 
równowagi imperialnej. ~“ | czech wykazują dotąd dużą wstrze, ter. - i i 


TE i 
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Zaostrzenie stosunków J/rancusko-włoskich 


Dyktatura grupki doktrynerów 


na Kongresie Techników 


Pierwszy Kongres Techników, | ników wypowiadało się załedwie 
o którego początkowym przebie- | koło dwudziestu osób. 


gu donosiliśmy, zakończył się. 
Rezolucja końcowa, obszerna w 
rozmiarach, podobnie jak POPE 
dnie referaty zawierała w powo- | 
dzi frazeologicznych zwrotów mi- 
nimalne dozy treści konkretnej. 
. Jest interesujące, że w dysku- 
sjach zabierało głos tylko szczupłe 
grono osób, związanych z kołami 
Ozonu i Zaczynu. Na 2 tys. uczest 


Aimosfera wojny domowej w Rumunii 


Zamach na xz sadu WOJSKOWEŚC 


Jednego ze sprawców, 18-letniego ucznia 


BUKARESZT, 5. i2. REP" | P. Cretesu, którego życiu nie : 
godz. 14.50 dokonano w Czernio- |zagraża, jak donoszą, żadne nie- | Cu Leonid Lututovici zeznał, że 
wcach zamachu na prezesa miej- | bezpieczeństwo, wyrokował w kil- współuczestnikiem zamachu był 
scowego sądu «wojskowego płk. ku procesach przeciwko Żelaznej | Eugeniusz Rahitriuc, także uczeń 
Cretescu. W chwili, gdy wycho- Gwardii. Przed kilkunastu dnia- | wydalony ze szkól, z t. zw. wil- 
dził on z. gmachu sądowego, mi otrzymał on anonimowy wy- Czym biletem za działalność na 
dwóch młodych ludzi, ukrytych rok Śmierci, zapowiadający „eg- "Zecz-„Żelaznej Gwardii". 

w bramie po przeciwiegłej stro-  zekucję* na okres między 1 a i| Atmosferę panującą obecnie w 
b. m. Rumunii charakteryzują nasiępu- 
jące wiadomości. 


sprawca zamachu na płk. Cretes- 


W związku z dzisiejszym zama- 
i jeży się-li ; 
Cretescu lekko w ramię. | chem należy się- liczyć z nowymi 


3 | ostrymi represjami władz w sto- 
Jednego zè sprawców E P sunku- do Żelaznej Gwardii. .. 


Kim był drugi sprawca ? 
BUKARESZT, 5. 12.  Ujęty 


Niebezpieczeństwo.. 
w kawiarni 


BUKARESZT, 5 12. W dniu dzi- 


| 
kl. gimna U 0 j 
gimnazjum, ujął przechodzący siejszym władze policyjne zamknęły 


edną 5 najpopularniejszych kawiarni 
kareszteńskich „Corso”, Kawiarnia 
ta A się na przeciwko pała- 
cu królewskiego i była znana jako 
giełda plotek politycznych Do ka- 
wiarni tej uczęszczali przeważnie pò- 
litycy rozwiązanych stronnictw araz 
przedstawiciele wolnych zawodów. 
Zamknięcie kawiarni nastąpiło nie- 
spodziewanie, i 


Deklaracja 318-tu 


spraw wewn. komunikuje, że 318 
członków „Żelaznej Gw |",  prze- 
bywających w więzieniu w Vaslui zło 
Żyło na tęce władz deklarację lojal- 
ności, wyrzekając się wszelkiej dal- 
szej działalności politycznej. Ponadto 
į ogłosili oni apel do uwrch towarzyszy 
Z „Żelaznej. Gwardii”, wzywając ich 

COO  -"NÓ 
a 


Żydom nie wolno 


sprzedawać ani kupować ziemi 
Dalsze ustawy antyżydowskie w Niemczech 


BERLIN, 5. 12. Minister gospo- |porządzenie o odżydzeniu gospo- 


stawia adwokatom zarzuty, doty- | wniosków, składanych sądowi 
czące sposobu redagowania ich | podczas procesu. ÓW 


Nabywanie tych przedmiotów 


BUKARESZT, 5. 12. — Minister 


jęto 
' åẹ zaniechania walki politycznej i sku 
pienia się wokół państwa i armii. 


Trup mężczyzny 
na dachu wagonu 


kole owego 


W poniedziałek rano po przybyciu 
| pociągu m. 122 z Krakowa na dwo- 
rzec Warszawa - Zachodnia, zauwa- 
Żono, że na dachu wagonu poczto- 
wego leży trup mężczyzny. Zwłoki 
zdjęto z wagonu I powiadomiono po- 
licję. Kòlo nosa widniała skrzepnięta 
krew. W toku dochodzenia ustalono, 
| że był to. Marian Orłowski, lat 27, za- 
mieszkały w Radomiu przy ul. Giser- 
skiej nr. 32, Zwłoki zostały przewie- 
zione do prosektorium, gdzie podda- 
ne będą sekcji. Policja prowadzi do- 
chodzenie, celem ustalenia w jakich 
okolicznościach nastąpiła śmierć. 


Charakterystyczne _ jest rów- 
nież, że kierunek i poziom dysku- 
sji odbiegał od właściwych zaga- 
dnień, dla których kongres powi- 
nien być zwołany. Właściwie tech 
nicy nie mieli z nim nic wspólne- 
go, podobnie inżynierowie nawet. 
N. O. I. nie wpływała na przebieg 
i organizację kongresu. | 

Klika doktrynerów, wyznają” 
cych etatystyczne i w pewnym 
sensie kolektywistyczne tenden- 
cje narzuciła swoje górnolotne i 
fałszywe w założeniach koncepcje 
całemu kungresowi, nie dopusz- 
czając niemal do głosów tych, któ 
rzy mogliby skierować tok dy- 
skusji i uchwał na tory bardziej 
konkretne i pożyteczne. 


GRZEJNIK 
zgiełk trÓ'yczną 


Sprzedaż ratalna i informacje 
w Salonie Elektrowni Miejskiej — 
Marszałkowska 150 


- Burmistrz Kowna 
przybywa z wizy 


W dniu 12 b. m. przyjeżdża do 
Warszawy burmistrz miasta Ko- 
wna min. Antoni Merkys, b. mi- 
nister spraw wojskowycu Litwy 
i b. gubernator Kłajpedy w oto- 


czeniu kilku wyższycl. Że: 


ków samorządu m. Kowna. 

|. Pobyt min. Merkysa, który bę- 
dzie gościem prezydenta miasta 
Warszawy p. St. Starzyńskiego, 
jest przewidziany na 12 i 13-go 
grudnia, w którym to czasie min. | 
ERZE 9 ZNANO RISTO] 


Min. Ribbenirop | 
wyjechał do Paryża: 


BERLIN, 5. 12. Minister spraw 
zagranicznych Rzeszy von Ribben 


b. min. Merkys 
tą do Warszawy 


Merkys będzie zwiedzał urządze” 
nią miejskie. 


„Dar Pomorza” 
przybył na Martynikę 


GDYNIA, 5. 12. Według depeszy; 
jaka nadeszła dziś do państwowej 
szkoły morskiej w Gdyni, „Dar Po- 
morza“ opuścił Barbados w dniu 8 


Ponieważ droga żaglowców na 
Porto-Rico prowadzi w pobliżu Mare 
tyniki, kapitan „Daru Pomorza”, ko- 
szystając z pomyślnych wiatrów, zde- 
cydował pokazać najmłodszym ucz» 
niom szkoły morskiej Fort de France, 
gdzie w latach ubiegłych „Dar Pomo- 
rza“ spędził na ćwiczeniach kilka 
miesięcy. 


darstwa Rzeszy Funk, wydał roz- niemiec- 
kiej własności rolnej oraz innych 


Państwo żydowskie w Afryce 


proponuje mun. Pirow 


LONDYN. 5. 12. Południowo- |zagadnieniem żydowskim, może likwidacji zakładów  przemysło- 
afrykański minister obrony, Pi-_ 


row, który wczoraj powrócił do 
Londynu, pó złożeniu wizyt poli- 
tycznych -w Brukseli, Berlinie, 
Rzymie i Hadze, udzielił dzisiaj 
wieczórem prasie oświadczenie, 
w którym na wstępie scharakte- 
ryzował sytuację eurOpejską ja- 
ko napiętą i mogącą grozić dal- 
szymi powikłaniami, po czym po- 
ruszył sprawę emigracji. 


Zagadnienie uchodźców — o-|którą odpowiedzialne byłyby pań- | 


świadczył min. Pirow 
jest czymś więcej, 
U RR pO 


Ranny podczas zajść 
zmarł w szpitalu 


LWÓW, 5. 12. W szpitalu po- |:ałej i odpowiedniej, która mo- ' kamieni szlachetnych i pereł, za- 
wszechnym zmarł w dniu qzisiej- głaby tworzyć całość 
Szym student Politechniki Lwow- 
został 
przed dwoma tygodniami ranny 


skiej, Proweller, który 
w czasie zajść na Politechnice. 
REDAKCJA: Warszawa Al 


Biura «asa  ouchalteria 


mia 3 Włoczawek.  Cyganki %, 


PRENUMERATA: miejscowa (z odniesieniem do domu) i na prowincji sł 230 miesięcznie; wydanie B wraz z 
dziełami Sienkiewicza zł 3.30 miesięcznie Za gramteą zł 4.00 Wyd B (z premią książkową) 550. 
īa zwrot nadesłanych a nie zamówionych rękopisów 


Redaktorzy działów: Jan Korolec — publicystyka 


darstwa niemieckiego, 


ważnych odcinków majątku naro- 
dowego. 

Rozporządzenie zawiera przede 
wszystkim upoważnienie wyż- 
szych władz wykonawczych do 
zakazania żydom sprzedaży lub 


od żydów na przyszłość przepro- 
wadzane będzie przez specjalne 
urzędowe biuro sprzedaży. 

W miarodajnych kołach gospo- 
darczych wyrażają przekonanie, 
że proces odżydzania zostanie za- 
kończony do 1 października 1939 
r, ao ile chodzi o handel deta- 


Na Martynikę przybył „Dar Pomo. 
rza“ wczoraj, skąd w dniu dzisiej- 
szym udał się w dalszą drogę do 
Porto - Rico. 

Na statku wszystko w 


trop odjechał wraz ze swym oto- 
czeniem o godz. 21 min. 25 z dwor 


ca Friedrichsttrasse do Paryża. zaia 


TELEFUNKEN PŁYTY 
RADIO AHORNYPHON =- BATER. INSTR. 
; PHILIPS i inne 


MUZ. 


które | stwa pragnące pozbyć się swoich dza przymus deponowania papie- 
aniżeli tylko | uchodźców, ale która byłaby rów- rów wartościowych własności ży- 


ierozolimskie 121 . 
ADMINISTRACJA: Warszawa Now; Swiat [5 m | — 1 piętro zarząd i Dzia: Ogłoszeń tel. 2234-00. Kierownictwa 


224-50 Hrenumęrata tel 309-32 Konto rozrachunkowe Nr 3. Konto P K © Nr. 38.400 
Skrzynka Pocztowa 145 Adres telegraficzny a 
PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź Piotrkowska 103. tel 1 


liczny, to do-31 grudnia b. r. 


być stosunkowo łatwo załatwio- | wych, bądź sprzedaży własności 
ne. Dla rozwiązania tej sprawy | ziemskiej į innych majątków. Dla, 
konieczne są dwie rzeczy: 1) ka- | tymczasowego prowadzenia 4 


pitały zamiast majątku, którego | zarządu majątkiem żydowskim 
uchodźcom nie wolno ze sobą za- |mogą być ustanawiani powierni- 
bierać, 2) ziemia dla osiedlenia | cy. | 
tych, którzy nie posiadają kapi- | Następnie rozporządzenie za- roces 0 
tałów, lub którzy mimo posiada- |wiera postanowienia, iż w przy- 
nia majątku ograniczeni są wsku- szłości żydzi nie mogą nabywać | 
tek ustaw imigracyjnych. ziemi i praw do ziemi w Rzeszy ` 
Międzynarodowa pożyczka, za Niemieckiej. 
Dalej rozporządzenie wprowa- 


PARYŻ, 5. 12. Przed sędem przy- 
sięgłych w Paryży rozpoczął się dziś 
proces przeciwko gen. Skoblinowi i 
jego żonie, znanej pod nazwiskiem ar 
tystycznym Plewickiej, oskarżonym o 
"udział w porwaniu gen. Muellera, sze 
fa urganizacji b. wojskowych rosyj- 
'kich na emigracji. 

Jak wiadomo, gen, Mueller, który 
€ t tył następcą porwanego również gen. 
bądź jako |stawiać ich lub sprzedawać z wo! Kutiepówa, zniknął w tajemniczych 
państwo, bądź też jako mandat | nej ręki. ! akolicznościach "w Paryżu 22 wrze- 
dla osiedlenia dwa razy tylu mie- | u==umzunmenemanaRwRnAaa! dnia 1937 p, pozostawając list, który 
szkańców, ile w ogóle jest kan- |PODRÓŻUJ i polecił otworzyć w razie, gdyby nie 
dvdatów na emigrantów. SAMOLOTEM powrócił do północy, a w którym 


m 


nież gwarantowana przez inne dowskiej. Wreszcie żydoia oby- 
wielkie mocarstwa, rozwiązałaby , watelom niemieckim 1 bezpań- 
pierwsze wielkie zagadnienie. stwowym ustawowo zabrania się 

Co się tyczy ziemi. to jest jej nabywać przedmiotów ' ze złota, 
więcej, nit potrzeba. niezamiesz- platyny lub srebra, jak również 
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' (K). Za terminy druku 


redakcja nie odpowiada. 


(wśród artykułów) 80 gr. w reklamach iwśród ogłoszeń) — 60 gr. 
dzinlnym 70 gr Notatki reklamowe - 1 zł Nekrologi 30 gr Komunikaty t wyjaśnienia — 150 2ł.. 
| — $ a. lekarskie 30 gr Drobne po 20 gr za wyraz. duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ 
wyrazy. tłusty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza cię cyfrą (N.), s komunikaty — wyjaśnienia cyfr; 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


polityczna, Jan Wyszyński — infarmacje polityczne I sprawozdania owe, Antoni Szperlich — dz 
sze nocne, Marla Rutkowska — dział miejski, Andrzej Płodowski — dzial prowincjonalny. sportowy | akademię'q, Wania Doberska dział 4 ng 
T 


Wydawca: Spółką Wydawnicza „ABC“- Sp. z ogr. odp. 


R. K RUSZKO Narszaktowska (17 
chrześcij. p EŃ Aogadne warunki 


stwierdza, że udaje się na spotkanie, 
wyznaczone przez gen, Skoblina, 

Po zniknięciu Muellera, Skoblin | 
powrócił do siedziby b, kombatantów 
rosyjskich, później zaginął w tajemni 
czych okolicznościach: prawdopode- 
bnie zbiegł z terytorium Francji, 

Gen. Skoblin ma być sądzony za- 
ocznie, Na ławie oskarżonych zasiada 
tylko jego Żona, 

Proces potrwa 6 dni, ponieważ za- 
równo oskarżeni, jak i obrona, jak 
(zresztą oskarżyciele prywatni, t. j. 
żona i syn gen. Muellera powołali 
około 50 áwiadków. Wśród świadków 


wszystkich stronach po 6 szpait): na 


Plewicka na ławie oskarżonych 


porwanie gen. Muellera 


rozpoczął się w Paryżu 


tych znajdują się wszyscy główni 
przewódcy emigracji rosyjskiej, jak 
admiral Kiedrv, gen. Turkuł, gen. 
Kusoński, gen. Szatiłow, b. szef szta 
bu armii gen, Wrangla, który jest 
obecnie szoferem taksówki w Paryżu, 
oraz płk, Fiedotienko. Poza tym w 
procesie tym zeznawać mają b. radca 
ambasady sowieckiej w Paryżu Be- 
siedowskij i słynny ze zdemaskowa- 
nia prowokator Azefą Burcer, Proces 
oparty jest na poszlakach, Obrona bę- 
dzie zapewne dowodziła samego fak- 
tu porwania gen. Muellera, ponieważ 
nikt nie był faktu tego Świadkiem 


OWO EO EC ZZ NZNNN 
Ceny OPISZE: za miejsce wysokości | milimętr przez szerokość jednej szpalty (na 


1-ej stronie — 1 zł. w tekście 


na ostatniej stronie — 70 gr W dodatku nie- 


opisy specjalne 
liczy się za oddzielne 


Dział ogłoszeń: Nowy Świat 15 m. 1, 1 piętro. Biuro czynne od godz. $ rano do 4 po poł Tel 224-40. 
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ospodarczy i zagraniczny, Sta 
— dział kulturalny i rozrywkowy, g y, Stanislaw Włodek 


— informacje I depe- 


Tadeusz Zakiewicz— ogłoszenia i reklamy. 
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